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Pod Szanghajem spokój

Już 60 tys. Chińczyków poległo
w obron e ojczyzny

T O K IO , 15. 9. O ddzia ły  w ojsk j a ­
pońskich, o p eru jące  w zdłuż cliogi kole 
jow ej T ien ts in  — Pukou- za ję ły  m ie j­
scowość Gzingczi, położoną o 10 kin. 
n a  po łudn ie  od C zing - Czeu-

D w ie kolum ny w ojsk  japońskich  
zn iosły  dw ie d yw izje chińskie i zajęły  
m iejscow ości Czien i Czuan - T ai na* 
lin ii ko lejow ej 50 km. na zachód od 
Pekinu.

A g en c ja  H a v a sa  donosi, źe poc^ąw  
szv od 20 s ie rp n ia
w ojska cjiińskie straciły  ponad >10.000 
żołn ierzy —  zabitych i rannych. Stra  
ty  japońskie są rów nież bardzo 

znaczne.
T IE N  T S IN , 15. 9. W  okolicy II y  

nan  doszło do w ielk iej b itw y. O lenzy  
w a  jap o ń sk a  p row adzona była na prze 
s lrzen i 80 km. Japończycy  zdobyli 
G ien-Czun T ai, T a  fang - Szan, Czo 
Czou i K u an .

L O N D Y N . 15. 9. J a k  d m o szą  z 
S zan g h a ju , w o jsk a  ch ińsk ie odbiły 
m iejscow ość S ingezi na  lin ii kolejow ej

Znowu dzieci polskie
G D A N S K , 15. 9. N a  te ren ie  W . M. 

G dańska zaszły znów  dwa w ypadk i 
p rzym usow ego do p ro w ad zan ia  przez 
policję dzieci po lsk ich  cło szkoły nie­
m ieckie’. K o m isarz  g en e ra ln y  R . >'■ 
C hodacki in terw en io w ał dziś ponow nie 
w  le j sp raw ie .

W icep rezy d en t sen a tu  T u t, zastę­
p u jący  p re zy d en ta  G re isera  ośw iad ­
czył- że we w szystk ich  w ypadkach  b y ­
ło to  sam ow olne postępow anie  o rg a­
nów  podw ładnych  podczas nieobecno­
ści najw y ższy ch  czynników  gdańsk ich

Program podróży
Mussolinietm

R Z Y M . 15. 9. A g e n c ja  H a v a sa  do 
nosi z R zv inu , żeM ussolin i oda się w 
dn. 25 hm. k o le ją  do B erlin a . 26-go 
w rześn ia  M ussohn i p rzy b ęd z ie  do 
B e rch te sg ad en  do rezy d en c ji H itle ra , 
poczem  uda  się do M onachium  , a  na 
s tęp n ie  spędzi dw a dni w  B erlinie. YvT 
O statnim  d n iu  sw ego p o b y tu  w Niem  
Czech M ussolin i będzie o b e r rv  na w iej 
kich m an ew rach  a rm ii nieir. eck ie j, a 
p rz ed  odjazdem  w  d ro g ę .p o w r ó tr.ą  p « 
n ow nie  odw iedzi k an c le rza  w B erek  
t es sra den.

T ie n ts in  — F u k eu  i posuw ają  się w 
k ierunku  M aczang.

S Z A N G H A J. 15. 9- W ojska cbn i 
sk ie  i jap o ń sk ie  spędziły  ubiegły dz.eń  
na um acn ian iu  swych now ych po 'y r-y j 

W zględny spokój, jak i panow ał na 
fro n cie  szanghajsk im , p rzery w ał je d y ­

nie od czasu do czasu ogień  a r ty le rii 
i karab inów  m aszynow ych.

P rzed staw ic ie l jap o ń sk ich  w ładz 
w ojskow ych ośw iadczył, że w krótce po 
ukończeniu przygotow ani n as tąp i no­
wa ofenzyw a jap o ń sk a  w k ierunku  
( zapei i Li u ho.

min, Becka o podziale Pale
na konferencji w Genewie

vny
G E N E W A - 15. 9. N a publicznym  po 

s redam i u R ady  L igi zabrał głos mm . 
E den  dla w ygłoszenia zapow iedziane j 
dek la rac ji rządu  b ry ty jsk ieg o  w sp ta  
w ie pa lesty ń sk ie j.

W  konkluzji sw ej dek la rac ji m m  
E den  zaproponow ał, aby R ad a  L igi u- 
pow ażniła  rząd  W ielk ie j B ry tan ii do 
w y pracow an ia  now ego p lanu  podziału  
P a lesty n y .

R ad a  Ligi w ybrała  kom itet trzech, 
z ło ż o n y  7. m in. A ntonescu  (R u m u n ia), 
m in. dr. M u n te rsa  ( Ł o tw a) i m in. Jr." 
d r. S an d lera  (S zw ecja), k tó ry  op r &eu 
je, p ro jek t rezo lucji dla R ad e  L ig i Na. 
rodów7.

P rzed  w yborem  tego kom ite tu  
m in, B esk złożył ośw iadczenie, w k ie

r ym  stw ierdz ił za in te reso w an ie  rz ą d u  
polskiego problem em  w y n ik a jący m  z 
fa k tu , że ludność żydow ska osiedlona 
w P a les ty n ie  pochodzi w b a rd zo  znacz 
nym  stonn iu  P o lsk i.

— Z mej s tro n y  — zakończy! m in. 
Beck — zm uszony jestem  laz  jeszcze 
podkreślić, że zdolność abso rbcy jna  
tak  czy inaczej zo rgan izow anej P ale­
sty n y  będzie głów ną tro sk ą  mego rzą­
du. P rzypuszczam  rów nież, że w7 in te  
resio  w szystkich za in teresow anych  le ­
ży, ażeby czas p o trzebny  d la  opraeow a 
nia now-yeh p ro jek tów  nie był zby t doi 
gi. gdyż a tm o sfe ra  niepew ności p an u ­
jące j w śród  ludności żydow skiej u 
tiu d n ia  rac jo n aln ą  po litykę wobec pi o 
Id om u em igracji żydow skiej.

Po zamachu hamhowym
Francja zaostrzy  ustawy  

o cudzoziemcach
P A R l ż ,  15. 9. P re m ie r  G ludem ps 

zap y ta n y  p rzez  d z ien n ik a rzy  na tem a t 
dochodzenia, p row ad zo n eg o  w s p ra  
wie zam achów  n a  ulicach P r esbourg 
i B oissiere ośw iadczył, że śledztw  j  
je s t p ro w a d zo n e  z całą  en e rg ią , 
pomimo trudności napotykanych ze  
strony tajem niczych kół, wśród któ­
rych należy szukać zamachów.

Rząd nie może zadow olnić się fu  
w iedzia ł P rem ie r, zw ykłym  p rz ep r o - 
w adzeniem  dochodzenia i u k a ran iem  
w innych. W śród  m ilionów  eudz ,z ien - 
ców. k tó rz y  znaleźli p rz y tu łe k  we 
b ra n c ji. z n a jd u ją  sjo ludzie ja k  n a j ­
b ard zie j czcigodni. k tó ry m  F ra n c ja  r-t 
cła jest dać m ożność ponow nego stw u  
rż en ia  o g n isk a  dom owego. J e s t  je d ra  
kże w ielu innych, a  są oni n ie s te ty  b p- 
(<zo liczni, k to rzv  na te ry to r iu m  f r au 
cusk im  o d d a ją  się
działalności politycznej, -przy czym  pa 
stępow anie ich pozostaw ia w iele Jo ży  

czenia.
J e s t  więc koniecznym  dokonanie 

/n u an y  naszej polityk i, pow iedzia ł i re 
inier, w sto sunku  do n iepożądanych  
cudzoziemców.

M in is te r sp ra w  w ew nętrznych, po 
konferencji, jak ą  odbył zc m ną, c ą -  
g n ą ł d a le j C hau tem ps, w ystąp i z in i­
c ja ty w ą  now ego u staw odaw stw a, k tó ie  
będzie m iało przede w szystkim  na c e ­
lu rozciągnięcie ściślejszej kon iro li nad  
cudzoziem cam i.

Salwa zabitych
Pro wokacla podczas zajść racławickich

M IE C H Ó W . 15. 9. W  dalszym  cią 
gu  procesu  w sp ra w ie  k rw a w y ch  zajść 
pod  kopcem  w  R acław icach zeznaw ał 
w śryd  o lb rzym iego  za in te reso w an ia  
kom isarz  policji J ó z e f  O strow sk i z R i 
dom ia.
który dal rozkaz strzelania do chło­
pów. W  w yniku tego rozkazu p oslja  
dało życie dwóch chłopów, a c/ferceh  
doznało ciężkich okaleczeń.

K om . O strow ski zezn a je  że w p e " T 
nym  m om encie u s ły sza ł o rd y n a rn e  
w yzw iska i na oddziały  po lic ji posy­
p a ł się g rad  kam ieni. M iał — ja k  iw; 
w i —  ludzi dobyze wyćw iczónyoii, 
m ógł w ięc śm iało  pó jść  do a tak u . Jod 
nak  tłum  chłopów7 począł o taczać od 
d z i a ł  ftw iadek zna lazł się w złej sy to

ac ji, gdyż chłopów  było bardzo dużo. 
Św iadek  boleje nad  tym , że był bez 
bab ;.u . P o n iew aż  sy tu a c ja  s ta w a ła  sic 
co raz  g ro źn ie jsza  — ja k  tw ierdzi 
m u sia ł u form ow ać oddział do a tak u .

Dal wigc rozkaz „Ł aduj broń“.
N astęp n ie  pow iedzia ł sw oim  p o d ­

w ładnym  by się niczego r  e obaw iali 
i nic s trze la li bez rozkazu .

Gdy zobaczył kilku policjantów  y \  
krwawionych koni. Ostrowski dał i-oz 
kaz gw i/dk ien i. aby oddział konny  
przystąpił do szarży. Sam zaś dal roz 
kaz do sa lw y ostrzegaw czej.

W -ty m  czasie k ilku konnych p o li­
cjantów 7 spad ło  z koni a  jed en  z a w a ł 
w  strzem ien iu . T łum  rzucił się na  y n u 
nyeh i chciał im odebrać broń służbo-

Walki w Hiszpanii przybrały na sile
Powstańcy zdobyli szereg  ważnych po 'ycji

L O N D Y N . 15. 9. Ze źródeł rząd o ­
w ych donoszą, żę w p o łu d n io w ej czę 
ści f ro n tu  północnego 

ataki pow stańców  na S ierra Culera 
zosta ły  odparte.

N iep rzyjac ie l zajął szereg miejscu

Jfości. dochodząc do w si M azuco. Nu 
ro n c ie  L eon  n ie p rz y jac ie l zdobył Pi 

co O uento. M iejscow ości On lad do Ge 
śa res , C an g a  R ubio  i E l D oro 
atakow ane b y ły  przez n ieprzyjaciela  

bezskutecznie.
PA R Y Ż . 15. 9. K om unikat wojsk  

pow stańczych  na froncie północnym  
odnosi o dalszych postępach ofensyw y

p o w stań cze j na  te ry to riu m  p row inc ji 
L eon i As.tuyia. Y.,

W szystk ie pozycje rządowbów na 
pograniczu tych  dwóch prowinoyj 
znajdują sie pod ogniem  arty lerii pow  
stańczej.

Z aję te  w o s ta tn ieh  d n iach  w zgórka 
były  n a jw ięk sz ą  p rzeszk o d ą  w posu 
w an iu  się n ap rzó d  w ojsk  p o w s ta ń ­
czych. pon iew aż były  one siln ie  oszau 
cow ane i  podobne do m ałych  tw ie rd z  

O fenzyw a w ojsk  pow stańczych  n a ­
ciera jących  z P o la  de G ordon w kie 
ru n k u  na szosę do O viedo postępu je  
bardzo  powoli pon iew aż przeciw nik

znikżezył za sobą m osty i d rog i. W śro  
dę pow stańcy  zajęli m iejscow ości C i - ' 
nera  i L av id  i do tarli do m iejscow ości 
Y illa  S im pliz, położoną p rzy  drodze 
Leon — Oviedo. D roga ta  zostaki zn i­
szczona przez w ysadzenie w pow ietrze 
n a jw ażn ie jszy ch  je j odcinków . Dlugoze 
fro n tu  północnego w p ro w in c ji Leon 
w ynosi obecnie ponad  50 kin.

Oddziały powstańcze zajęły dalej 
ważne punkty, znajdujące się niedale- 
iio przełęczy górskiej Pajares. Dalsze  
oddziały, postępujące z Vagaservera, 
również posunęły się naprzód i zajęły 
Valjorquero Gete.

wą. P o  sa lw ie  o s trzeg aw cze j — ?,ezi a 
ie  kom. O strow sk i — tłu m  uspokoił się 
wobec czego zeszedł z oddzm łem  w dól 
pod kościół. G dy p rzy b y ł lek arz  18 ; o  
lic ian tó w  było ran n y ch .

Z tłumu było dwóch zabitych. J e ­
den otrzym ał postrzał, drugi pchnię­
cie nożem.

O brońca ad w o k at W usatow ski w niósł 
o w ezw anie k ilk u n astu  św iadkęw , któ­
rzy  m ają  udow odnić alib i oskarżonych

O brońca podniósł że z p y tań  zada 
w anych oskarżonym  i św iadkom  wy ni 
ka. iż za za jśc ia  te  usiłu je  się zrzuc ić  
odpow iedzialność na  S tro n n ic tw o  L u ­
dowe. gdyż oskarżeni i n iek tó rzy  obroń  
cy są członkam i tego stronn ic tw a. W o 
bęc tego  obrońca stw ierdza- ze nie je s t 
w iną S tro n n ic tw a  Ludow ego, że zakaz 
u rząd zen ia  obchodu dla uczczenia zwy 
cięstw a K ościuszki pod R acław icam i 
został ogłoszony dopiero  w osta tn im  
dniu.

O brońca p rosi o w ezw anie św iad ­
ków, k tó rzy  m ają  udow odnić, że jacy ś  
osobnicy nam aw iali chłopów by udali 
się do Racławic- J e d e n  z tak ich  oso b n i­
ków' nam aw ia ł chłopów  do p rzy b y c ia  
do R acław ic, a na m iejscu aresztow ał 
chłopów. B y ł to  w yw iadow ca Gawlos- 
In n y  rzucał kam ien iam i na po licję i 
kazał to  sam o robić chłopom , a zaraz 
potem  aresztow ał ich. N ieznani osobni 
cy podburzali ludność i w zyw ali do a 
tak o w an ia  policji.

P ro k u ra to r  n ie za ją ł co do tego 
w niosku  obrony żadnego stanow iska i 
p ro sił sąd o przerw ę, by  dokładnie za 
poznać się z treśc ią  w niosku. Sąd po­
stanow ił decyzję w 
sic później.

te j  sp raw ie  ogło-



Na szpaltach pism
Na horyzoncie politycznym

K rakow ski K urier Wieczorny ‘ no
tune  n a s tę p u ją c e  z n a m ie n n e  w y d a rz e ­
n ia  p o lity c z n e :

Jesteśm y  w przededniu poważnych
w ydarzeń poli.ycznych. N a razie  z*U'P.)6 
s tru jm y  pewne fak ty . 1) A wiec zruiaua 
n a  sańow isku wojewodów i starostów . 
N iew ątpliw ie pozostaje to w zw iązsu ze 
znanym i w ypadkam i n a  teren ie  wsi Na.] 
cbarak terystyczn ie jsza  zm iana nastąp iła  
w K rakow ie. W iadom o: były w ojewoda 
św ita lsk i został odwołany przed rząd z 
p rem ierem  K ościałkow skim  na  czole 
Eząd ten  uw ażany był za sp rzy ja jący  U 
wicy. N a m iejsce p. Św italskigeo pow ala 
110 płk. Gnoińskiego. k tóry  dotąd poiityką 
i ad m in strae ją  państw ow ą nie wiele s ę 
in teresow ał. M imo to. a  może właśrne dla 
tego, zjednał sobie uznanie całego spolo 
czeństw a krakow skiego. Odszedł w mo 
mencie. gdy tego n a jm n ie j się spodziewa 
no.

2) A resztow ania przywódców Stronnic 
tw a  Ludowego .W ypuszczenie prof. Ko 
ta. W  najbliższym  czasie odbędą sę proce 
sy.

3) P rzy jęc ie  przez P . P rezyden ta  Rze­
czypospolitej p. Solarza. w iceprezesa 
,.W si“ , k tó ry  m ia ł poinform ow ać P. P re  
/.y den ta  o ' tle. przebiegu • szczegółach 
zajść na w siach w M ałopolsce środkowej

Z KRAJU
Z a s t r z e i a n ie  p rzodow nika  PP.

PODCZAS OBŁAWY.
W e w torek po południu, w czasie obła 

wy w lasach w okolicy B achorza, w p o r .  
brzozowskim, zab ity  został w ystrzałem  z 
rew olw eru kom endant posterunku  s ta r  
szy przodow nik J . K unik  oraz ran n y  po 
siennikow y. R ysopisy sprawców, którzy  
dali .strzały do policji, są znane. N a m iej 
see w ysłano ze Lwowa psy policyjne i w 
wywiadowców. P o lic ja  otoczyła las pośts 
runkam i. E nerg iczny  pościg trw a.

16- i e tn ia  d z ie w c zy n a
POPEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO.

Pod Bogucicam i na Śląsku znaleziono 
n ieprzy tom ną IS-letm ą Jan in ę  Barw ió?ką 
i  M alej D ągrów ki, k tó ra  popełniła samo 
bojstwo z powodu b raku  pracy i srodkow 
do życia.

Z b r o d n i  i s a m o b ó j s tw o
NA TLE SPOKO W MAJĄTKOWYCH.

W ładze zostały pow iadom ione o w strzą 
ta ją c e j zbrodni, ja k a  została dokonana w 
P u łtu sku . Jeszcze w czasach in fiau c ji 
m iejscow y m ieszkaniec SI an. Saldinow 
pożyczył większą sum ę pieniędzy u swego 
sąsiada .n iejak iego  B ajny. Dług Saldi 
now zwrócił po dew aluacji m ark i. 6yn 
B a jn y  Z ygm unt ustaw iczne dopom inaj 
fi"  Saldinow ą w yrów nania s łra t. ponio 
aionyeh na pożyczce. Poniew aż S aiaiaow  
pieniędzy żadnych n :e chciał w ypłacić, 
w ynikały  na tern tle aw an tu ry .

W czoraj B ajno udał się do Se.iiinow a 
i po raz  o sta tn i zażądał odszkodowania. 
Spotkawszy się z odmową B ajno  rzucił 
się na Saldinow a i poderżnę! m u gardło  
nożem. Saldinow , zalew ając się k ry ią  u- 
pndł i zm arł w strasznych m ęczarniach.

Zabójca rzucił się do ucieczki. P rze 
fcieglszy przez całe m iasto B ajno  wsko­
czył do N arw i usiłu jąc przepłynąć rzękę. 
Osaczony jednak  przez ścigający  go tłum  
i policję. Bajno tym  sam ym  nożem p n ie r  
żnął sobie gard ło . Po przew iezieniu % o do 
szp ita la  zm arł.

A resz tow an  e „ k o s v n i a r ó * “
W POW. BUCZACKIM.

W  powiecie buezaczkim przeprow adza 
ją  o rgana P. P . dalsze aresztow ania win 
u jc h  ostatn ich  zajść, którzy w wiciu wy 
padkach u k ry w ają  się przed władzam i w 
okolicznych lasach.

Wczoraj policja aresztowała czterech t. 
zw. „kosynierów*, którzy w grupie kdku 
set osób. uzbrojonych w kosy osadzone na 
satoro, śpieszyli na pomoc strajkującym  
Aresztowanych odstawiono do sądu oki’3 
Iłowego w Czorkowie.

Do przy jęcia  tego zainicjow anego podob 
no przez m in is tra  Poniatow skiego, w efe 
rach politycznych przyw iązuje się wiel- 
kie znaczenie. Do rzadkości bowiem nalc 
zy fak t p rzy jm ow ań1 a przez P . P rezyden  
ta  czynnych polityków , bądź co bądź zbij 
$

żonych do radykalnego  ruchu młodoludo 
wego. Mówi się, żo decydujące czynniki 
skłonne są w yciągnąć bardziej zasadni 
oze konsekw encje z zajść w M ałopolsce i 
cż ak c ja  u sp ak a jan ia  wsi n ie  może się po 
sługiw ać ty lko  środkam i represy jnym i.

Krew z tej samej grupy A
W yrok uniewinniający

Na wokandzie sądu okręgowego w 
Częstochowie zntdazła się spraw a mi o 
szkańców wsi Wąsosz* Michalai A n­
drzeja Sikorów, oskarżonych o napad 
rabunkowy, dokonany w nocy z 14 na 
15 m arca rb.

K rytycznej nocy do mieszkania M\ 
chaliny Ciągowskiej, zaiu we wsi 
Wąs 15/

wtargnęli dwaj osobnicy w poszu 
kiwaniu — jak to się później oka­
zało — złotych rubli rosyjskich.

które Ciągowska rzekomo posiadała sv 
znacznej ilości.

Złoczyńcy zażądali od Ciągowskiej- 
pieniędzy. Gdy śmiertelnie przerażona 
kobieta wręczyła bandytom wyciągnie 
te z różnych zawiniątek 30 zh. nie za 
dowolili się tą sumą, lecz domagali się 
złotych rubli.

Ciągowska przysięgała, że tylko ty 
le ma złota, ile jest go w złotym me 
daliku z wizerunkiem Matki Boskiej 
Częstochowskiej, jaki nosi przy sobie 

Wówczas jeden z bandytów 
uderzył ją pięścią tak silnie w

głowę, że wieśniaczka zalała się 
krwią i straciła przytomność.

Rabusie przeszukali skrupulatnie mi o 
szkanie i. nie znalazłszy legendarnych 
złotych rubli, zbiegli.

Dochodzenie władz policyjnych spo 
wodowało rewizję, podczas której u 
Michała Sikory 

stwierdzono ślady krwi na spod­
niach i bieliźnie 

Sikora do winy się nie przyznał, 
twierdząc, że na kilka dni przed te 
wizją rąbał w lesie drzewo » zaciąisię  
w palec i stąd pochodzą ślady krw i na 
bieliźnie i ubraniu.

Na rozprawie okazało się, że ek.--c 
perty  za krw i. pobranej rd  Ciągow­
skiej i od Sikory ustaliła, iż 

kn w obojga należy do jednej i tej 
samej grupy .-A4’, 

a zatem twierdzenie Sikory, jakoby 
zaciął się w palec i własną krw ią sp la­
mił bieliznę i ubranie, nie jest pozba 
wionę prawdopodobieństwa.

Sąd okręgowy obu oskarżonych u- 
niewinnił.

S B *

Teczki, tornistry
śzkolne

po najniższych cenach w najwię­
kszym wyborze poleca

Piechocki
Sosnowiec jj Dąbrowa Gór n. 

Warszawska 8 Sobieskiego 23 
tel. 63.052 tel. 68.23 i

REPERACJE.

Aresztował własnego s/tu
ZA KRADZIEŻ.

W S try ju , woj. stanisław ow skie, m iał 
miejsce hiowykły wypadek. Jednem u z 
tam tejszych posterunkow ych w łasny syn 
uk rad ł 100 zt. Poniew aż chłopak, pi zebr 
w ająć w złym tow arzystw ie dopuszczał 
się l*ego rodzaju  przestępstw , ojciec żćo 
ml doniesienie.

Na wiadomość o tym  syn zbiegi z do 
mu .ukryw ając s'ę , na skutek czego sad 
zarząuzii aresztow ańiei zbiega. Tak „ię 
złożyło, żo ojciec m usiał aresztow ać gc i 
odstaw-ić do sądu. Odbyła się rozpraw a. 
Którą odroczono, celem zbadania um ys'o  
wego lekkom yślnego młodzieńca.

W oczekiwaniu na wojns
KRADNĄ MASKI PRZECIWGAZOWE.

K olum nie ratow niczej FCK . w Mako 
wie Podhalańskim , w czas’e pokazu s a z j  
wego w „Dniu L O F P .‘\  skradziono kilka 
m asek przeciwgazowych.

StarosoiskiołMl> ** z sosnowiczanką
N ie co d z ien n a  historia ży c ia  a ferzysty

Śledztwo pierwiastkowe w sprawie 
Czesława Starosolskiego. który 

pod przybranym nazwiskiem Zbig 
niewa Wielskiego zajmował odpo­

wiedzialne stanowisko inżyniera - 
konstruktora w hucie ,.Zgoda" w 

Świętochłowicach,
zostało już ukończone. A kta sprawy

Kto wygrał na loteri i?
W I i II-gim  ciągnienia padły wy 

grane:
Zł. 5.000 — 1579 H  
Zł. 30.000 -  20845.
Zł. 15.000 -  73250.
Zł 10.000 — 7:870 119332 125901

167730.
Zł. 5.000 — 722 138708.
Zł. 2.000 — 7843 IN 169 -V231 G615c 

83520 89962 94521 103766 1 04430 11990'/ 
148068 180272.

Zl. 1.000 -  1241 1252 2568 . (02
5430 7612 14669 16889 '..('992 305 1
47835 5S814 73318 75910 S0445 82215 
85525 S6453 86583 88284 90725 91875 
97146 120313 125630 126695 127531
128673 142354 153337 153-129 156297

166191 187182 188756 19174!.
#  #  #

W 3 cim i 4 ym ciągnieniu paedy 
wczoraj następujące wygrane:

S tała dzienna wygrane zl- 20.000 pa 
ciła na Nr. 39150.

Zl. 10.000 na n-ry: 69847 8401 14S8c2 
Po zł. 5.000 na n-ry: 544S2 150066 
Po zl. 2.000 na n-ry: 952 3089 255tf 

29542 30161 47345 56188 63096 70470 
114545 124250 175058 181344 136968
190345.

) °P o  zł. 1-000 na n -ry : 77003 952
26070 26522 51044 51960 65107 63330 
63219 82297 86349 113173 129970 131183 
136430 138916 144254 149851 155492 
161823 1S4454 185512.

Plakaty, szyldy, ogłoszenia
Ile w y n o s i  o d  t e g o  p o d a t e k

W związku z zapytaniem jednego z 
urzędów wojewódzkich w sprawię podał 
ku od szyldów, ministerstwo spraw we- 
mnętrznych w porozumieniu z minister 
stwem skarbu wyjaśni/o co następuje: 

Jeśli chodzi o oznaki kancelaryj nota 
riuszów i komorników, to napisy te win 
ny być zwolnione od podatku komunalne 
go od plakatów, szyldów i anonsów, gdyż 
zgodnje z rozporządzeniem m inister­
stwa sprawiedliwości kancelarie te inają 
obowiązek posiadana ściśle określonych 
oznak, a nadto, z uwagi na charakter 
czynności, spełnianych przez komornika 
względnie notariusza, napisy umieszcza 
ne na kancelariach winny być traktowa 
ne, jeśli chodzi o podatek od szyldów, na 
ińwni z napisam i od podatku od szyldów 
Co się zaś tyczy szyldów i napisów rekla 
mowyeh względnie plakatów mnieszczo 
nych w bramach i podwórzach domów o- 
raz w  poczekalniach dworców kolejo­

wych, to nie zachodzą żadne przeszkody 
w opodatkowaniu tych szyldów, gdyz za 
równo bramy, podwórza domów .jak i po 
izekalnie dworców kolejowych są dostęp 
ne dla wszystkich, a wskutek tego szyl­
dy te względnie napisy spełniają swą ro 
lę reklamową. Z uwagi jednak na to, 
że wartość reklamowa szyldów umieszcza 
nych w bramach, podwórzach lub poeze 
kalniach dworców kolejowych jest nie 
w ątpliw ie mniejsza niż reklam umieszcza 
nych na frontach domów, należałoby s'e 
względów' słuszności stosować dla tych 
szyldów stawkę podatkową obniżoną, co 
winno znaleźć wyraz w statutach podat 
kowych.

N apisy na klatkach schodowych nie 
mogą być opodatkowane gdyż klatka 
schodowa nie jest dostępna dia w szyst­
kich i nie może być ipskutek tego uznana 
za miejsce publiczne.

przekazano prokuratorow i Kucyków 
skiemu Przy Sądzie Okręgowym w 
Chorzowie, który sporządził ak t oska? 
żenią przeciwko Slarosolskiooiu. Sia 
nie on przed sądem prawdopodobnie 
jeszcze w tym miesiącu.

Zbrodnicza żyłka Starosolskiego już 
wcześnie dawała się we znaki.. U r o ­
dził się on w Krakowie, gdzie rodzice 
jego dziś jeszcze posiadają domek na 
Podgórzu. Uczęszczał do gimnazjum 
w Krakowie.

skad go jednak usunięto za pogró­
żki pod adresem dyrektora uc/elni 

M aturę zdał jako eksternisla w jed ­
nym z gimnazjów lwowskich w r. 1923

W dwa ła ta  późnie i dokonał napa­
du na ambulans pocztowy pod Tarno­
wem, przy czym zrabował 115.000 zl. 
Po dokonaniu rabunku razem ze swym 
towarzyszem wyskoczył z pociągu i 
zbiegł. Po pewnym czasie obaj wypły­
nęli w Poznaniu. Tu, podczas prze 
jażdżki samochodem, rozbił samochód, 
kupiony za zrabowane pieniądze i 
przy sposobności tego wypadku 

dostał się w ręce policji, która r°z 
poznała w nim sprawcę napadu 

na ambulans pocztowy.
Dotychczasowy re jestr karny Sta 

rosolskiego jest niezwykle obfity. Po 
szkodował.on szereg firm  w różnych 
miastach Małopolski na poważne kwo 
tv. fałszował książeczki oszczędnością 
we PKO., weksle oraz dokumenty.

Z domem rodzicielskim nie u tr /y  - 
mywał od szeregu lat żadnego kop 
taktu.

Ożenił się przed 4-ma laty w Krym 
ey. po zaledwie t rzy d n io w ej  znajomo 
śei. y. kobieta pochodzącą z Sosnowca.

Posadę we ..Wspólnocie Interesów” 
otrzym ał na podstawie sfałszowanych 
■świadectw zakładów ,.Skoda’4 w C/o 
chosłowacji i .,Daimler - W erke" w 
Austrii.

Studiów na politechnice nie odb\ 
wał. a znajomość fachową należy p r ^ .  
pisać wrodzonej inteligencji aw an tu r­
nika. który jako inżynier - konstrn 
ktor jednej z największych hut na 8,’ą 
sku. sporządzał plany budowy nowo 
czesnych urządzeń dźwigów i żórąwi 
hutniczych.



Zbliża s ię  chwila rozgrywki

Madryt--twierdza nie do zdobycia
fortyfikowana p r z e z  oficerów białej armii carskie j

Św iat ca ły  co dnia dowiaduje się  
o coraz to nowych sukcesach wojsk 
powstańczych, pomimo wszystko  
niespodziewanym  upadku Bilbao, 
po poddaniu się Santanderu, coraz 
głośniej lansow ana jest wersja o ma 
ja,cym lada dzień nastąpić zdobyciu  
Gijcn, ważnego strategicznego por 
tu i ostatniego, rozpaczliwie przez 
czerwonych bronionego punktu pói 
nocnego frontu.

(Idyhv  naw et przy jąć, ż<- 
w szystkie te sukcesy oddziałów  
gen. Franco na północy nie ma 
ją zbyt w ielkiego ciężaru gatun  
kow ego jeśli idzie o sytuację  

m ilitarną, 
to m oralnie w yw ierają one w szere 
gach czerwonych wręcz druzgocące 
wrażenie. W  ręce „faszystów7" prze 
chodzi wszakże ten odcinek republi­
ki, który m ógł słusznie szczycić się 
najznakom itszym  żołnierzem, a któ 
ry jednocześnie był najbogatszy w 
w szelkiego rodzaju skarby natural­
ne. A le nie na tym  koniec,

L ikwidując ostatecznie front pół 
nocny, gen. Franco uzyskuje nader 
poważny atut w postaci licznych ko 
himn żołnierskie!]. Brak tego żołnie 
rza najbardziej odczuwał sztab g łó ­
wmy arm ii powstańczej podczas ope

racyj prowadzonych wokół Mądry 
tu. Można śm iało zaryzykować 
twierdzenie, że

jeśli Madryt po dziś dzień boba 
tersko walczy z przeciwnikiem , • 
jeśli ostał się tylu ofensywom  i 
tylu nalotom powstańczych ae' 
roplanów, to bohaterst wo jego  
obrońców równe jest niew ystar 
czającym siłom , jakim i w akcji 
tej rozporządzali pow stańcy. 
Brak żołnierza w ogóle dotkliwy  

dla armii gen. Franco, specjalnie da 
w ał się wre znaki tejże arm ii w cza­
sie w7alk o M adryt. Doszło wreszcie 
do tego. że bagatelizując sobie wszei 
kie próby zdobycia M adrytu, obroń 
ey jego doprowadzili fortyfikacjo  

Fachowiec, który m iał okazję 
tego m iasta do granic szczytowych. 
dzisiaj oglądać M adryt, stwierdzi z 
całą objektywncścią, że w przecią 
gu kilkunastu m iesięcy ataków na 
e^stolicę H iszpanii, obrońcy, 

przy wydatnej pom ory sowlee 
kich speców fortyfikacyjnych 
uczynili zeń twierdzę nie do zdo 

bycia.
Tu warto w spem nić, że wr pierw  

szych robotach fortyfikacyjnych  w  
M adrycie brali udział... e* ofieero 
wie białej arm ii carskiej. Rosjanie

sprzedani republice p. Azany przez 
m adrycki oddział oficjalnego, sow ie 
ckiego biura podróży „Inturst"  

po 5.000 dolarów za głow ę i do 
starczeni wprost z więzień so 
wieekieh, gdzie przebywali za 
„niebłagonadiożnost" do Mad 

rytu,
jeszcze w  tym  okresie, kiedy w Z 
S. R. R. nie zapadła definityw na de 
cyzja co do efektywnej pomocy Z w 
R adzieckiego dla czerwonej Hiszpa 
nii.

Ci ludzie rozpoczęli fo ity fik ow a  
nie M adrytu, aby m ogli je nastę j 
nie ukończyć już oficerowie sowiee 
c y ; w m iędzyczasie przybyli na od 
siecz do Hiszpanii.

D zisiaj, jak w yżej zaznaczyliśm y  
M adryt jest m ożliw y do zdobycia 
jedynie po długotrw ałym  oblężeniu  
fi do oblężenia tego trzeba od piwne 
dnio silnej arm ii, któraby m ogła de­
fin ityw n ie  przeciąć w szystkie drogi 
prowadzące do M adrytu /zewnątrz. 
W  chw ili obecnej jeszcze 6 dróg łą 
ezy M adryt z W alencją, jeśli zosta 
ną one przecięte przez oddziały gen 
Franco przybyłe po rozgrom ieniu  
ezerwTonych na froncie północnym , 
sytuacja M adrytu jest defin ityw nie  
przesądzona. Jeśli bowńem w 71 r.

Paryż m ógł bohatersko stawiać ezo 
ło Prusakom , żyw iąc sw ych miesz 
kauców i obrońców... szczurami i pa, 
dliną, to ten epizod rom antyzm u bp 
haterów wt M adrycie znany jest oil 
dawna, już boAviem n ie r^z

na Puerta del Sol madryekim  
sprzedawano bułki z kiełbaska 
m i... bardzo podejrzanego po 

chodzenia.
Jednakże w wojnie współczesnej nic 
sam ym  chlebem żyje oblegane m ii  
sto. M adryt pozbawuony dostateei 
nej ilości... benzyny, traci 35 proc., 
zdolności obrończej, odpada mu bą 
w Am możność używ7ania ezołgó;v; 
tak bardzo dogodnych przy wypa 
dach, odpada możność posługiwa, 
nia się sam olotam i, a przedewszys$ 
kim odpada możność korzystania v. 
tak nieodzownego w7 wojnie współ 
czesnej środka lokomocji jak —  su 
mochód, a nawret laik pojmie, że 

przerzucanie oddziałów7 wojsko 
wyeh na bardziej zagrożone od 
cinki... końmi łub pieszo, w woj 
nie współczesnej nie wytrzym u  

je żadnej krytyki.
N ależy sie więc spodziewać, żo 

wobec tego lada dzień rozpocznio 
się system atyczne „zaciskanie pa 
sa“ wokół M adrytu.
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Ryk wód, szum zawie , g łosy  trwoźnej g ro m a d y :

Tragiczne przejścia yachtu „Admirał
podczas sztormu na Bałtyku

Str. 3

W ostatnich dniach nad Bałtykiem 
przeszła silna bur za. Yacht .A dm irał’1 
należący do Yacht Klubu Polski zda 
żający z Gdyni do Stockhobnu, dostał 
sie w orbitę silnego sztormu. Przez 
dłuższy czas załoga yachtu dzielnie sta 
wiała czoło rozszalałym żywiołom. V. 
pewnym momencie jednak 

silna fala zmyła z pokładu do mo­
rza tr/y  osoby.

Dzięki nadludzkim wprost wysiłkom i 
poświęceniu pozostałych żeglarzy, zda 
łano tonących wyratować. Ratunek

ZUON PREZY D EN TA  TOMASZA 
MA SAR YK A.

Ja k  donosiliśmy av ub. w torek nad 
ranem zm arł na zamku Lany w Cze. 
ehosłowacji.były wieloletni Prezydent 
Republiki Czeskoslowackiej T o m a sz  
M asaryk. któremu naród czeski nadał 
ty tu ł .,PrezA7denta - -  Oswobodziciela *

był bardzo trudny, gdyż wypadek zda 
rzył się w7 chwili największego natę­
żenia w iatru, dochodzącego iuż d > hu 
raganow ej siły. Szybkoć wiatru docho­
dziła wmwezas do 10 stopni według 
skah Beauforta, co odpowiada szybki 
ści przeszło 70 kilometrów na godzinę.

Niezwykle silny wiatr z 'nvał ża­
gle i uszkodził yacht.

Załoga uruchomiła motor i umiejętno- 
posługując się nifu w akzyła dalej z 
nawałnicą.

Niedaleko Faj-esund próbowali że. 
glarze zarzucić kotwicę, jednak wysil 
i i  ich okazały się d 
go kapitan yachtu 
bliższego portu.

Znoszony wichrem „A dm irał" po 
u ciąż liw ych  manewroAvaniach dopły. 
nął Avreszcie av pobliże łoteAvskiego p or  
tu Ventspils do którego  też o sta tk iem

daremne. wobec cz<- 
skierował go do na j

sił żeglarze dobili.
Przemarznięta i zmoczona do nit­

ki załoga „Admirała4' 
znalazła iv porcie serdeczną opiekę. 
której udzieliła im załoga JoteAVskiej 
łodzi podwodnej ,,Vuronis”. a później 
wład/e portowe.

Kapitanem yachtu jest p. Tym iń­
ski. znany i doŚAińadczony żeglarz, bo 
sman Józef Dyryk. poza tym resztę za 
logi yachtu stanoAvili człon k ow ie  
Yacht Klubu Polski z WarszaAvy: Zo­
fia  Michalska i Maria Dyaeeka oraz 
BromsłaAV Trvniszew7ski. i  g n ący  L? 
A v a n d o w s k i  i Jan  Lech Dy nocki.

Poza s tra tą  żagb, yacht odniósł 
dość poważne uszkodzenia, 

tak .że  av obecnej olnvili trudno jest o 
k reślić  czy po proA iizoryczncj n ap ra­
w ie będzie on m ógł o Aviasoyeh s iła d i 
p r z v b A 7ć  do OdA7ni.

Z MIĘDZYNARODOWEGO KONG RESU PRZECIWALKOHOLOWE
GO W WARSZAWIE.

Zdjęcie nasze przedstawia momen> 
wręczania przez akademicką sztafetę 
fińską, przybyłą z Helsinek do Polski 
na. rowerach, na ręce Prezydenta Kor.

gresu b. min. dr. Chodźki, specjalnego 
adresu '  wystosowanego do Kongresu 
przez Prezydenta Finlandii Kali

Z N O T A T N IK *

Na manewrach
Obiazek z ostatnich manewrów woj 

skowych, które odbywały się na zte 
miach wielkopolskich i które tak bar 
dzo zajęły sobą opinię polską w ogoic, 
a opinię bydgoską w szczególności.

TY jednym z miasteczek toczyły się 
szczególnie zacięte ,,boje“. Obie stio 
ny walczące wydzierały sobie nawza 
jem miasteczko> stanowiące widocznie 
uażny punkt sti ategiczny- IF akcję 
weszły wszystkie rodzaje bioni z naj­
nowocześniejszymi włącznie. Karabi­
ny maszynowe terkotały, wybuchy pe 
iard oznaczały ogień arlylerijski.

Ludność cywilna wylęgała na uii 
ce. Ciekawość wzięła górę nad ostroż­
nością, zwłaszcza młodzież nie mogła 
się wstrzymać od wsadzania nosa 
wszędzie, gdzie można i nie można.

Wśród tłumów gapiów, usuwanych 
przez policję i straż porządkową wy­
wiązały się charakterystyczne rozmew 
ki. ■

— Po co to takie zabawy? Ile lo 
pieniędzy kosztuje? — odezwał się ja 
kiś nałogowy niezadowoleniec.

Te słowa padły w tłum jak kij uel 
knięty iv mrowisko. Niezadowoleniec 
znalazł się pod gradem s / om. ,  podyhlo 
wanych przez szczere oburzenie. Siar 
szy człowiek> który przed chwilą jesz 
:ze obserwował z napięciem działania 
„u ojenne“, odwrócił się do krytyka t 
a pytał go z góry:

— A pan kiedy był w wojsku?
— Nie, nie byłem — odpowiedzicl 

s wahaniem uliczny opozycjonista.
— A widzi pan! Jakby pan służył 

u wojsku , toby pan wiedział, że ło nie 
jest żadna zabawa ani zbędne wyrzuca 
me pieniędzy. Ja  byłem na dwuch woj 
radu trochę się na tym znam i widzę 
jak ci nasi żołnierze cienko i dobrzs 
pracują.

C z y  jesteś członkiem  
L O. P. P.
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DOM I SZKOŁA
Dla m t o lz i e iy ,  k tóra  chce  s ię  u czy ć

Najpiękniejsza polska szkoła w Zagłębiu
B u d o w n ic tw o  s z k o ln e  w p o # ,  b ęd iiń sk S m  i za w ierc ia ń sk im

Rozpoczął się nowy rok szkolny, 
nie od rzeczy więc będzie rozejrzenie 
się. jakie też to mamy w Zagłębiu Dą 
browskim osiągnięcia w budownictwie 
szkoinym.

Oto dla przykładu weźmy wieś Psa­
ry w powiecie będzińskim. Rozpoczęto 
w niełi budowę szkoły tysiącem zło­
tych zebranych z dobrowolnych skla 
dek.

Gminiacy ponadto zajęli się bez­
płatnie zwózką materiałów. Potem 
pomógł wydział powiatowy i inne 

instytucje
1 oto już jesteśmy blisko pokrycia bu­
dynku dachem. Jeszcze w tym roku 
parter będzie wykończony i oddany d<> 
użytku szkoły, która się dotychczas 
mieściła w domu pryw atni mBędzie w 
tym nowym budynku 9 dużym sal dla 
około pięciuset dzieci.

Z kłopotu szkolnego wybrnęły już 
Wojkowice Kościelne w tymże powie­
cie będzińskim. Przy głównym szlaku 
do Siewierza i Częstochowy wprost 
kościoła

stoi piękny, zgoła imponujący jak 
na wieś czysto rolniczą nowy gmach 
szkolny z napisem, objaśniającym, 
że jest to szkoła imienia marszał­

ka Józefa Piłsudskiego.
Każdy wojkowiczanin nie omieszka 
przv tej okazji uzupełnić ter napis ob­
jaśnieniem. że nazwę swą otrzymała 
szkoła od samego marszałka, n-i kró 
ko przed jego śmiercią. Skądże tyle 
łaski dla Wojkowic Kościelnych?

Stąd. że w gminie tej jo.-i miejsce 
wość zwana Bielowizną. gdzie 

nieraz przebywał Józef Pdsudski 
podczas rewolucji w 1905 roku. 
Owe tedy Wojkowice Kościelne bar 

dzo rozsądnie wzięły się jo  budowy 
szkół. Podczas panowania najsroższc- 
go kryzysu gospodarze z o, Je j gmin / 
aby wybudować szkołę w jednej wsi, 
złożonej z kilku wsi, opodatkowali się' 
właśnie w Wojkowicach, żebrano w 
ten sposób dwadzieścia tysięcy złotych 

Teraz znów wspólnymi - łami ca 
łej gminy zabierają się do wznie­
sienia gmachu szkolnego we wsi 

Dębie.
Pi’zvklad to niemałego uspołecznienia 
gminy, specjalne opodatkowanie się 
na budowę szkoły nie w swojej wsi 
wymagało niemałego na razie samoza 
paro,a się, ale jeż przez te solidarność 
gmmiacką Wojkowice Kościelne słyną 
z dobrej gospodarki.

/  Wojkowic pojedziemy nrzez U 
jejsce. Ząbkowice i Gołonóg do Strze­
mieszyc, które sa stolicą największej 
nie tylko w Zagłębiu ale bodaj i w c i

łej Polsce gminy Olkusko - Siewier­
skiej, Tu już znaleźliśmy się w cen­
trum życia przemysłowego Zagłębia. 

Dlatego w tak zwanych Strzemie­
szycach drugich powstaje właśnie 
ter»z duży gmach szkolny din sie­

dmiuset dzieci.
Z pomocą gminie Olkusko - Siewier­
skiej. która z pośród gmin miejskich 
w Zagłębiu ma najwięcej własnych bu 
dynków szkolnych, bo aż sześć — po 
śpieszył wydział powiatowy z Fundu­
szem pracy i Towarzystwem popiera 
nia budowy szkół powszechny r*h

Prócz wspomnianych tu ;i.ż wypad 
ków. rozpoczęto już lub planowana 
jest w granicach pcwiatu będzińskie­
go budowa szkół w nas-ępującyeh 
miejscowościach: 

w Błędowic, w Grodźcu, w Czela­
dzi. w Żychcieach.

Osobny zaś odcinek na tym froncie 
walki o szerzenie oświaty zajmują 
miasta wydzielone.

Sosnowiec wybudował nowy wzo­
rowy budynek szkolny pyzy ulicy 
Suche j. Będzin wznosi szkolę o 13 
izbach lekcyjnych dla ośmiuset 
dzieci na Ksawerze, a Dąbrowa 
Górnicza ma w pianie budowę szko 
ły—pałacu także dla ośmiuset ilzie

ci. Jeżeli pian ten zostanie wyko­
nany. to będzie to jedna z najpię­

kniejszych szkół w Polsce.
Byłby to niecałkowity obraz budów 

nictwa szkolnego w Zagłębiu, gdyby­
śmy pominęli sąsiedni powiat za wic r 
ciański. który, choć biedniejszy, także 
nie zostaje w tyle w tworzeniu dob­
rych warunków dla szerzenia oświaty. 
Są więc w budowie szkoły-.

w Cynkowie, Jaworzniku- w Ła­
zach. Rokitnie Szlacheckim, Chru 
szezobrodzie i kończy się budowa 

szkoły w Żarkach.
Wszędzie ludność duje szkole to, na o  
ją stać, przede wszystkim z«ś bezpłat­
ną prace rąk swoich.

Oto krótki przegląd tego. co d(>k<- 
nało i dokonywa Zagłębie w dziedzinie 
budownictwa szkolnego. Z przeglądu 
tego wynika jasno, że kon.ecznośc za 
spokajania potrzeb oświatowych znaj 
duje zrozumienie zarówno wśród 
władz samorządowych jak  i rodziców. 
Współpraca tych dwóch czynników łą 
oz nie z nauczycielstwem jes! rękojmią 
że nie zbraknie w Zagłębiu dachów 
nad głowami dz.ieci. które się muszą 
uczyć.

( C . )

Za 16 zł. do i z Warszawy
pociągiem pośpiesznym na Festival Sztuki

Ustalone już zostały dokładne ceny bi 
letów pociągów popularnych jakie przy 
Ledą do Warszawy wokresie od 2 do 18 
października rb. r  związku z odbywają 
tym  się Festiwalem Sztuki Polskiej. Bi­
let z Katowic 1 z powrotem kosztować bę 
dize 1S.50 zl., z Dąbrowy Górniczej-łfi.l8. z 
Częstochowy 14.79 zł., z Sosnowca i« ?8 
zl.. z Kielc 13.39, z Piotrkowa 12,88 zł., z 
Radomia i z powrotem 13.98 U.

Podane pojpyżej ceny biletów kolejo 
wych obliczone są za przejazd pociągiem 
przyśpieszonym z danej miejscowości do 
W arszawy i z powrotem wraz z bezplat 
nym wstępem na imprezy Fesfitalu , o ile

wycieczka łiezye będzie eonajmniej 
osób. W razie zgłoszenia sic niniejszej 
hości uczestników, eonajm niej jednak 
238 osób podane ceny podwyższone będą 
o ok. 2 zl.

Niezależnie od tego w okresie lew a 
nia Festivalu przyznawane będą na kole 
jach polskich indywidualne zniżki na pod 
stawie kart uczestnictwa.

Zniżka ta wynosić będzie 75 pr. ceny 
biletu powrotnego urzędnikom zaś, korzy­
sta jąeym z norm alnej zniżki kolejowej, 
przyznawana będzie ponadto dalsza zniż­
ka w wysokości 39 pr.

Bądzie czy nie bądzie arbitraż
zatargu w przemyśle metalowymw

Dziś w inspektoracie pracy w So­
snowcu odbędzie się konferencja z de­
legatem robotników przemysłu m eta­
lowego.

Na konferencji omawiana będzie

sprawa arbitrażu w związku z zawar­
ciem nowej umowy w przemyśle meta 
lowym. Gdyby robotnicy nie zg.ri/ili 
sję na arbitraż wówczas w :ej sgy:rvie 
rokowania zostaną wznowione.

Wielka afera kolejowa w Myszkowie
Na czele oskarżonych b. zawiadowca odcinka drogowego

Sfery kolejarskie Zagłębią Dąbrow­
skiego pozostają pod wrażeniem wy 
krytej ostatnio w Myszkowie olbrzy - 
mie j afery, w związku z którą wpłynął 
obecnie akt oskarżenia do Sądu Ókrę 
gowego w Sosnowcu. Na czele listy 
skarżonych znajduje się były zawiad > 
wca odcinka drogowego w Myszkowm. 
Michał Makarewicz. Stoi od pod zarz > 
tern, iż mając powierzone sprawowa­
nie kontroli nad stanem prywatnych 
bocznic kolejowych znanych firm, jak 
..Stejnliagen i SaengeF’...Bracia Bauc 
rertz“. „Szmelzer’* i ..Światowit” i ma 
jąc obowiązek zgłaszania wniosków o 
zamknięcie tych bocznic w przypad­
kach nie należytego utrzymywania ich 
Przez właścicieli.
prowadził na tych bocznicach na wła­
sny rachunek roboty inwestycyjne,
zatrudniając personel kolejowy i ink i 
sujac od wymienionych firm  do swej

kieszeni tytułem przeprowadzonych in 
westycyj około 50 000 złotych.

Makarewicz oskarżony iest ponad 
to o używanie dla swych potrzeb, m 
in. do robót ogrodowych i posług do 
mowych. opłacanych z funduszów 
dniówkowych PK P  robotników ko 
lejowych.

Dalsze punkty oskarżenia zarzuca 
ją głównemu bohaterowi tej olbrzy 
miej afery. Makarewiczowi, fałszo ­
wanie ksiąg kontrolnych oraz cały sze 
reg kryminalnych przestępstw, popel 
nionych na rzestiyeni kilku lat, po 
cząwszy od 19' 2 r-

Drugim z kolei na liście jest były 
naczelnik oddziału drogowego w Czę 
Stochowie. Michał Jasieńsski. oskarż'/ 
ny o współdziałanie z Makarewiczem 
w chęci zysku, następnie dwaj miosz 
kańcy Końskich. Rachmil Rozenblurh 
i Berek Aleksandrowicz, klóry odpo­
wiadają za nabycia od Makarewiczu

10 ton szyn,będących własnością koki
Listę oskarżonych uzupełniają czie 

ry nazAviska, Arona Jakóba Reisnu- 
na, Henryka Gramzego oraz Staniała 
AATa i jego syna Kazimierza Gutkrw 
skich. mieszkańców Myszkowa, oska i* 
żonych o utrudnianie wszczętego poste 
powania karnego po wykryciu afery.

Tło tc.j afery, zakrojone i na wielką 
skalę, świadczy o niesłychanych sto 
sunkaeh, jakie panowały w admini 
stracji wyżej wspomnianego odcinku 
drogowego nod rządami Mat ■*rewic/u 
i jego wspólników.

Akt oskarżenia zawiera ponad sto 
stron maszynowego druku. Czas trwa 
nia procesu, w którym oskarżeni 7,1 
grożeni są karą do 10-ciu łat więzić 
nia. przewidyAvkny jest na kilka dni 
Uzależnione to jest od ilości świadków 
których powoła obrona. Na razie we 
zjvanyeh będzie około 100 świadków, 
podanych przez prokuratora.

Wytwórnia zió ł Itazniczych  
K s .  H U S Z N O

w Dąbrowie Górn.^ ul. Narodowa 13

wysyła zioła na wszelkie choroby 
po nadesłaniu listownego opLu cho- ■ 
roby. — Na odpowiedź załączyć zna 

czek pocztowy.

DRZAZGI.

Biurokracja
Fr&y ul. Malachouskiego w ógsnow  

cu przed kilkunastu laty postawu mcc. 
Pawełek piętrowy dom, zwany pow ­
szechnie wilią. 11 tej części ul. śiai r  
chouskiego me było wtedy jeszcze zad 
mych innych budowli i dom ten byt tu 
jedyną ozdobą• Z czasem willa pi zi.szli 
■w inne ręce »ż ostatnia właścicielem 
je j  sta 1 się Zakład Ubezpieczeń Społe­
cznych w Królewskiej Hucie.

Trudno. Bywają i takie wypuake  
Witta była częściowo zamieszkana 
przez zwykłych lokatorów, a Z. U. K. 
pełnił rolę zwykłego kamienic znika- 

Okazuje się jednak ostatecznie, ze 
mc zwykłego, dowiadujemy się bowten  
oto o takiej historii. Od trzech miesię­
cy jest w  willi próżne pięcia pokojowe  
mieszkanie. Są i amatorzy na me. Cóż, 
kiedy Z. U. S- ustanowiło czynsz v 
wysokości 250 zł. miesięcznie.

Cena taka była aktualna parę tau- 
nych lat temu, ale dziś! Żadne pięcio- 
pokojowe mieszkanie ani przy  u,. Ma­
łachowskiego, gdzie obecnie stoją pięli 
ue nowoczesne gmachy, ani nigdzie in­
dziej już ćwierć tysiąca złotych nie 
kosztuje. Ale Z. U. S. obstaje pi t y  su o 
im uparcie i radzi kandydatom na lo­
katorów, żeby się udali do ministra, 
bo on tylko może obniżyć czynsz.

Od trzech miesięcy mieszkanie stoi 
pióżne. Stąd strata kilkuset dosyca, a 
będzie jeszcze większa, jeżeli biurokra 
rja nie ustąpi przed rzeczywistością.

Oizeloia im im  i  W is t
4-miesieczne K ursy Racjonalnej Ko­

smetyki i Masażu Leczniczego

DR. MES. J. SWITUSKIEJ
zatwierdzone przez Wydział Zdrowia 

kształcą na zawodowe kosmetycz­
ki. Dyplom upraw nia do otwarcia 
samodzielnego gabinetu kosmetycz­

nego.
Początek wykładów 15 września.—

Ilość słuchaczek ograniczona.

Zapisy kończą się.
Inform acje: Warszawa, Aleje Ujaz­

dowskie 37, teł. 8-92 77.
I

Przy głośniku
Z WESOŁĄ PIOSENKĄ PliZEZ TARGI

Na zakończenie audycyj z Pawilonu 
Radiowego na Targach Wschodnich we 
Lwowie nadawana będzie wesoła audycja 
muzyczna pt. ..Z wesołą piosenką przez 
T arg i“ w wykonaniu orkiestry Tadeusza 
Seredylńskiego. „Chóru Wesołej Piątki* 
pod dyr. 7.U. Lipczyńskiego i konferencje 
ra.

TANCE z ROKU 1885 i Z ROKU 1337.
Może niejeden ze starszych radiost« 

chaczy przypomina sobie jeszcze jak to 
dawniej bawiono sią na balach i maska 
radach. Przypomni to koncert Małej Or 
kiestry P- R. Pod dyr. Z. Górzyńskiego 
dnia 16.9 o godz. 2€ 00 .który przyniesie 
najnowsze tańce z  roku 1885. Tym to uaj 
nowszym tańcom z przed poi wieku przo 
ci wstaw’’one będą najnowsze tańce z ro 
ku 1337- grywane już w otoczeniu zgoła 
innym, bo w filmach, na rewiach i dau 
cmgach naszej epoki. Druga audycja — 
o godz. *21.05.

DZIECKO POLSKIE— 
W POLSKIEJ SZKOLE
POPRZYJ ZBI0RKC NA SZKOŁY 
P O L S K I E  ZA G R A N I C A
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Dajemy głos

Droga do lepszej przyszłości
Kilka uwag o naszym handlu

W związku z (rw aniem  w Dąbrowie 
Góra. T ygod n ia  handlu i  rzem iosła  
p olsk iego otrzym aliśm y następujące 
u w a g i:
N iem al codziennie słyszym y utyskiw a  

nia na tem at przeludnienia, bezrobocia, 
trudności w zdobywanu pracy Czy istot 
nie jest tak źle? Czy n ie jesteśm y sam i 
w inni, czy n ie  potrafim y chociażby' w ezę 
śri tomu zapobiec? Zapobiec — pom yśli 
czyteln ik  — ale jak? — i ca/y  stos trud 
ności sp iętrzy sic przed nim . odbierze 
n szelką ochotę działan ia  i resztki in ieja  
ty w y. Tak ze zdrową i trzeźwą in icja ły  
wą jest u nas n iezbyt dobrze. N ie dziwne 
go —rządy zaborcze we w łasnym  intere 
?ie u n icestw ia ły  ją przez dziesiątki lat lub 
leż k ierow ały  ją  na n iew łaściw e tory.

D ziś trudności istn ien ia  upom inają  
nie o n ią  eoraz częściej, coraz dotkliw iej. 
K to chce utrzym ać się na powierzchni o 
becnego życia  z bezczynnego widza nie 
produktyw nego obserw atora zm ienić sic  
ir człow ieka przedsiębiorczego i w ytrw ałe  
go w system atycznym  dążeniu do zdoby­
cia  podstaw bytu w którejś z licznych  
dziedzin naszego życia gospodarczego. 
D ziedzin  takich m am y w iele, weźm y eh o 
clażby nasz handel lub rzem iosło. Na 
w stępie porów najm y niżej zam ieszczone 
dane sta tystyczn e składu zawodowego In 
dności państw  najbardziej zbliżonych  
nam strukturą gospodarczą. I tak: w
N iem czech rolnictw em  .ogrodnictw em  i 
leśnictw em  zajm uje się  24.5 pr. ludności, 
ft*e F rancji — 34.5 pr.. w Czechosłowacji 
•-  34,2 pr., w Polsce — fi!l,9 pr. W  górnic 
lw ie i przem yśle w Niem czech pracuje 
P4.2 pr.. w e F ran cji — 32,8 pr., w Czecha 
Słowacji — 32.3 pr., w- P olsce — 19 2 pr. W 
handlu i ubezpieczeniach w  Niem czech  
pracuje 11.5 pr., w e F ran cji — 12,1 pr.. w 
Czechosłowacji — 7.2 pr.. w Polsce fi l  pr 
ludności. *

Zam ieszczono liczby w ykazują najw ięk  
szą u nas rozpiętość m iędzy rolnictwem ,
a przem ysłem  i handlem . B iorąc pod ii-
jęilgę różnorodność naszych bogactw  na 
turalnyeh  m ożem y stw ierdzić, że posiada 
m y najniezbędniejsze dane do rozwoje
gospodarczego w najrozm aitszych kicrun

D laczego n ie w ykorzysta liśm y dotych  
czas tego? Tu znowu m usim y wrócić do 
przesz/ości. Rządy zaborcze celowo hamo 
w ały nasz pęd do przem ysłu i handlu, a 
oddaw ały go  w ręce obec. Zdawały sobie 
doskonale sprawę z tego ,że przem ysł i 
handel dobrze zorganizow any najszyb­
ciej wzbogaca naród, czyni go silnym  a 
siln ym i nas w id zieć  nie chciano.

Celowo podawano w pogardę stan ku 
piecki ,a słow o ..kupczyk" hyło i jest do 
statecznym  tego dowodem.

Od odzyskania n iepodległości w iele  
zm ieniło  się n a  lepsze. P ow oli powraca na 
leżne stanow i kupieckiem u m iejsce w hie 
rareh ii społecznej.

P ow staje coraz w ięcej polskich, chrześ 
CKiis'kich placów ek handlow ych a naszym  
zadaniem  jest w spółdzia łać i czynnie je 
popierać. Przem aw iają  za tym  w zględy  
państw ow e i osobiste.

h o  krocznie szukam y dla nadm iaru  
naszej ludności pracy u sąsiadów  lub w 
krajach zam orskich i w ten sposób pozba 
w iam y się najbardziej przedsiębiorczych  
jednostek ,a  przecież handel um iejętnie  
prowadzony m oże dać pracę w ielu  Pola  
kom on zawsze pokaźne zyski. podnosi 
zam ożność społeczeństwa^ jego  kulturę 
uiaterlialną i duchową .W eźm y dla przy 
k/adu woj. poznańskie i pom orskie, a 
w ięc te w ojew ództw a, gdzie. Polak jest 
n ie  tylko drobnym  rolnik iem , w iększym  
posiadaczem  ziem skim , robotnikiem , rze­
m ieślnik iem  i pracownikiem  um ysłowym , 
lecz również kupcem d eta listą  i hurtów  
niikem . Jeżeli w  założeniu powiem y, że 
*»n społeczeństw o jest bogatsze tym więk  
sza jest konsum eja. w iększe zapotrzebo 
w anie i spożycie to dla w yżej wrspom nia  
nych w ojew ództw  i województw np. 
w schodnich otrzym am y następujące da­
ne porównawcze, np. spożycie cukru woj. 
zachodnie 14,8 kg. na m ieszkańca, wscho 
dnie 5,5 kg., p iw a zachodnie «t7 litr. 
w schodnie 1.1 litra  na m ieszkańca, tyto  
ntu zachodnie za 25 zł., w srhodne za zl. 7

na m ieszkańca.
Powodem  tego  stanu rzeczy jest ubó 

stw o społeczeństw a spowodowane opano  
w aniem  handlu przez elem ent obcy, na 
stąpnie brak ^uświadom ienia i p rzed s ię ­
biorczości. U św iadom ienie w prow adze­
niu handlu jest konieczne.

U tarło  się m ylne m niem anie, że han 
del jest zawodem  łatw ym  to powoduje 

często n apływ  do handlu jednostek nie od 
pow iednieli, te sw ym  nieprzygotow anem  
naraażją społeczeństw o na straty, a sio  

bie na bankructwo i zniechęcenie. N astęp  
n ie w ielu  kupców chce prowadzić odrazu  
w ie lk ie  przedsiębiorstw a handlow e, a z 
braku kapitału  do prowadzeua tychże re 

zygn u je z handlu. Zapom ina się  często, że 
olbrzym ie dziś firm y m iały  m niej niż

skrom ne początki. M amy uprzedzenie do 
sklepików , straganów , tym czasem  one 
uczciw ie prowadzone m agą być ogniw em  
w w ym ianie równie potrzebnym  i n iezbę  
dnym , jak bogate dom y tow arow e. Pożą 
dane też byłoby, żeby stw orzyć tradycję  
kupiecką i kontynuow ać ją  przez synów.

N ie rzadko spotykam y się  jeszcze dziś 
z ucieczką dzieci kupców  w  k ierunku >n 
nych zawodów', najczęściej do biur.

Czyż nie lep iej pracować za kontua  
rem, być sam odzielnym , niezależnym  oby 
watelem . niż ślęczyć przy biurku za z/ 
fifl. 10(1, i ty lko d latego żeby być urzędni 
kiem?

W tworzeniu polsk iego  siln ego  stanu  
kupieckiego m usi w ziąć udział cale spo 
łeczeństwo.

SILECTRIC
BĘDZIN, M ałach ow sk iego  13 

tel. 71-610.

W Niwce
Wizytacja pasterska J.
K s. biskup Zimniak w czasie sw.;- 

go pobytu w N iw ce był ow acyjn ie w, 
tany przez m iejscow e społeczeństw o. 
Pi'zv bramie trium falnej okoliczności o 
we przem ów ienie w ygłosili inż. S te ­
fańsk i i p. K. K ozłowski.

P o  odprawieniu modłów w ita ł w  
kościele ks. biskupa Zim m aka ks. Jy-o 
kan Pr. Gola. proboszcz n iw ecki w od 
pow iedzi w ygłosił przem ów ienie ks. 
biskup Zimniak.

N astępnie ks. biskup udzielał 3 ,  
kram entu bierzm owania w iernym  o- - 
raz odprawił w otoczeniu licznego du 
ihow ieństw a sumę pontyfikainą.

N astępnego dnia po odprawieniu  
nabożeństwa ks. biskup Zim niak w 
asyście ks dziekana Fr. Goli wizyt* 
w ał szkoły w Modrzę jowie. Tu w itali 
rów nież D ostojnego Gościa rodzice i 
dzieci oraz w iceprezydent rr Sosnow  
ca H. A lm staedt. Z kolei ks. biskup Zi 
m niak w izytow ał szkołę na Dębowej 
Górze, gdzie był bardzo serdecznie wi 
tany nie tylko przez dziatw ę szkoli.;';, 
i id i rodziców , lecz rów nież przez  
m iejscow e organizacje ze sztandarami

W  godzinach po poludn'owych ks 
biskup Zimniak udzielił dzieciom

i Porąbce
E, ks, biskupa Zimuiaka
| szkolnym  z Dębowej Góry. Modrzę jo- 

wa i Jęzora — Sakram entu bierzm owa 
nia.

W czoraj w godzinach po południu  
wych ks. biskup Zimniak w izytow ał 
parafie w Porąw ce. Tu przed Domem  
gromadzkim D ostojnego G ościa w ita li 
przedstaw iciele m iejscow ych gospoda  
rzy  oj-az organizacje ze sw nndaram i. 
O kolicznościowe przem ów ienie w y g ło ­
sił gospodarz Chlond.

Z Porąbki w otoczeniu konnej bon 
derii ks. biskup Zimniak pr ejechał do 
Kazimierza, gdzie przv bram ie Iriutri 
fa łnei obok Domu K atolickiego w itał 
w serdecznych słowach D ostojnego  
'cia dvr- Czaplicki. Górnicy w ręczyli 
ko. biskupowi chleb i sól. W  u ro czy ­
stym  tvm  pow itaniu w zięli udział l i c -5 
ni miojsi owi, obyw atele oraz dolega 
cje organ izscyj i in sty tu cyj ze sztam lo 
rami.

P o ceremonii pow itanie ks. bisrkao 
Zim niak udał sio do koś"’fła , gdzie  
spraw ozdanie parafia lne zdał ks. G r/v  
wacz N astępnie dłuższe przemów i en i' 
w ygłosił ks biskup Zimniak i udzieli 
wiernym błogosław ieństw a.

Wiadomości bieżące
Czwarl. 

1 6  
W rzes.

Driś; K ornel 

Jutro: św . F ranciszka  
W schód słońca: 5.11 

Zachód s ło ń ca  17,50

K IN A  W SOSNOWCU:
P A T R IA  K ról \ cbovyysvka 
i  D E N  — Gra życia 

Z A G Ł Ę B IE  — Dorożkarz Nr. 13
— O —

f E A T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

D ziś w czwartek o godz. 20.20 na Niem ­
cach. sala klubu — kom edia w 3 aktach 
R. N iew iaro w lezą pt. „Gdzie d iabeł nie 
m oże..“, która na scen ie sosnow ieckiej oie 
szy się  ogrom nym  powodzeniem .

W piątek — „Gdzie diabeł m e n;oŻ0 -.“ 
przebojowa kom edia N iew iarow icza w  
św ietnej obsadzie i pom ysłow ej reżyserii 

dyr. G ołaszewskiego. Role g łów ne kreują 
pp.: Irena Szabelaków na i Jan Lenczew­
sk i. pozostałe pp. A rciszewska. D w orzyń- 
ika. Tańska. C ygler. Danecki, K lejer, N a­
wrocki. rłom aniszyn i in. Ceny m iesić od 
25 groszy. B ilety  w cześniej sprzedaje tir- 
ma W I. Czechowski, ni. 3 M aja 8.

 O —

— W YCIECZK A STUDENTÓ W  DO 
W A R SZA W Y . A kadem ickie koło zagłę- 
bian przy p olitechn ice w arszaw skiej a- 

rządza w poniedziałek dnia 20 hm. o go­
dzinie 019 powrotną w ycieczkę studen­
tów do W arszaw y. Z apisy jn-zyjmuje 
K ról B olesław . Sosnow iec, ul. M ąłachow  
sk iego 0, tol. 61852. N astępny term in wy 
cieozki około 1 października.

Wybuch kap.szonu
R A N IŁ  NIEOSTROŻNEGO W YW IAŁA-

N a P iaskach w ydarzył się wczoraj n e 
szczęśliw y wypadek. M ieszkaniec ni. K rzy  
w ej 5 Józef W yw iał, la l 26 będąc w s ta ­
nie nietrzeźw ym  m anipulow ał w m ieszka  
niu  kapiszonem  górniczym .

YYT pewnej chw ili nastąp ił wybuch. 
W yw iał doznał uszkodzeń na całym  ciele. 
W  s(a n :e m ezagrażającym  życiu  przew ie­
ziono go do szpitala.

W ła m s n ie  do s k ł a d u  szNła
W BĘ D Z IN IE .

Do składu szkła w B ędzinie przy uh 
K o łłą ta ja  12 w łam ali się  onegdaj złodzie 
je. U siłow ali oni rozpruć kasę w której 
znajdow ały się  diam enty.

W łam yw acze zostali jednak przez d o­
m ow ników  spłoszeni i uciekli. Jednego z 
nich udało się już policji zatrzym ać. - -  
J est to Herm an Krecek z K atow ic Dru­
g ieg o  w łam yw acza policja poszukuj?.

Zbió rk a  na  o c i e m n ia ły c h
W  NADCHO DZĄCĄ N IED ZIELĘ .
W  nadchodzącą n iedzielę odbędzie się  

w Sosnow cu zbiórka na ociem niałych  w 
Laskach. Zbiórką zajęły  się  panie ze Zwią 
zku Pań Dom u poa przew odnictw em  p- 
K rajew skiej. Skarbnikiem  jest p. Zubele- 
wicz, pisarz h ipoteczny (ui. W arszaw ­
ska 6), do którego należy się zgłaszać po 
Puszki na zbiórkę w m botę w godzinach  
od 10 do 2 popł.

Zbiórka na najn ieszczęśliw szych  odbę­
dzie się  w n iedziele od 9 do 1 popoł.

Czytelnicy nasi
kom unikują nam, że...

Bramy domów mają być zam ykano
0 godz. 11 w  uocy. Tym czasem  dla pa
nów dozorców już w idocznie zaczęła
się zim a i nie licząc się  z rozporządzę 
niem  zam ykają bram y o godz. Id  tej. 
M agistrat sw oje a dozorcv sw oje  

* * ♦
Do wiązanki nazw ulic. store znaj 

duja się w  słan ie  bardziej mż opłaka­
nym wartoby dorzucić jeszcze ulicę 
W ronią w Sieicu, gd zie wieczne, nigdy; 
nie w ysychające bajoro nie tylko u- 
trudnia przejście i przejazd, ale ró w ­
nież utrudnia m ieszkańcom  tej ulicv  
oddychanie.

* *  # .

p ziw n e  zw yczaje są w tr amwajacłj 
S ta ły  pasażer kupuje sobie bloczek z 
10-ma biletam i za 1 z ł. 80 gr . Jeżeli 
.jodzie, dajm y na to zŚ ielca do śródmhi 
ścia. to w yryw ają  mu dwa bilety. J e  
żeli zaś raz w eźm ie z sobą dziecka, 
które jeździ na pół biletu, to mu pew  
nogo razu zostanie w końcu tylko je ­
den bilet. Pasażer daje konJuktorow: 
ten bilet i dziesięć groszy, a kondu 
Ktor chce całe 20 groszy za bilet. To 
me jest w porządku, bo przecież jed 
na kartka z bloczka to pół biletu, a 
drugie poł — to dziesięć groszy i wszy  
stko powm noby być w porządku.

• i ladze tram w ajow e są jednak ę 
nego zdania. A  co pasażer ma zrobić 
z ostatnią kar tką z bloczku? N os sobdi 
w ytrzeć czy co?

 o-----
UWAGA! Wszyscy Czytelnicy, któ 

rym się nasuwają rozmaite uwagi, na 
dające się do druku, zechcą je zgłaszać

!',ł te,efon5<*znie (nr. telefo 
nu 61692) do naszej Redakcji w Rodzi 
naeh od » do 11 i od 1 fi do 18.

 O — -

Wypadek w kopalni
GKODZIECKIEGO TOW.

N a dole kopalni G rodzieckiego T ow a- 
izy stw a  w Grodźcu u leg ł w ypadkow i ro­
botnik Tom asz Zaszezyk.

W  czasie w yciskan ia  wozu z klatki wy 
c u g o w e j Zaszezyk został p rzyciśn ięty  do 
śc ian y  szybu, przy czym  doznał złam ania  
nogi. R annego robotnika um ieszczono w 
szp ila!u  czeladzkim .

Epidemia szkarlatyny
SZERZY S IĘ  W CZELADZI

W  tych dniach zanotowano ki-ka w v. 
padków szkarlatyny w Czeladzi. Choroba 
ta kładzie do łóżka zarówno osoby s ta r ­
sze jak i dzieci. Chorych pozosfawia się 
na kuracji w domu. Jest to oczyw iście  
niebezpieczny objaw i grozi rozszerże­
niem  się szkarlatyny w m ieście.

1 tu jeszcze raz należy p od k ięślić  po­
trzebę stw orzenia szpita la  zakaźnego w 
Czeladzi którego brak daje się poważnie  
we znaki n ietylko m ieszkańcom  Czeladzi 
ale i okolicznych m iejscow ości.

 O-----
-  NABOŻEŃSTW O ŻAŁO BNE. Kolo 

m iłośn ików  / P ow szchniaka“ w Dąbro  
w ie zaw iadam ia w szystk ich  członków, żo 
jutro o godz. 6 rano w miejscowym ko 
ściele  p arafia lnym  odbędzie się  rii3za ża 
łobna za spokój duszy śp. prezesa S ian i-  
sława Banasia.
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W olkuskim powiecie dobrze nam się wiedzie, bo

p. starosta na dożynki jedzie
«Jak to było w Wierbee na dożynkach

Nic lepszego nie mógł zrobić od­
dział zw. strzeleckiego w YWrbee. juk 
tiyząozic dożynki wpjz z miejscowy 
mi rolnikami. Stało się zadość i P 0 
knej tradycji i odżyło wsp< mnienie le 
pszych czasów, kiedy kom pi fa b ry c z ; 
ny papierni dymił, a ludnosó tej wsi 
na pół fabrycznej mogła s)bie pozwę 
iić nie na przeciętne imprezy.

Z głównego trak ta tu  Pilica — Żar 
no wiec. zaraz za Sławniowem a u ' 
vjeżdżą w boczną drogę, obs idzoną 

drzewami. W głębi kompleks dobrze 
jeszcze utrzymanych b u d y  o k ó w  fabry 
ezn ych z pałacem u stóp góry,.por»i 
niętej drzewem (przetrzee-mny park). 
Na moście rzeki Pilicy, przed bramą 
tryum falną w ita p. starostę ełilebem . 
mo la miejscowy sołtys, p. Drążek w • 
toczeniu wójtów trzech okolicznych 
gmin rad  gromadzkich i gospodarz ■' 
z W ierbki. Padają proste i życzliwe 
słowa powitania spracowane dłonie, 
w platają się z ręką gospodarza po
wiatu. ,

W itają nas strzelcy i młodzież żen 
ska w strojach krakowskich, zgrupo 
wana przed świetlicą, gdzie niebawem 
pod gołym niebem ma się odbyć wido 
wisko dożynkowe.

Ceremonię dożynkową rozpoezymi 
recytacja zespołowa ..Pieśń o clilebie", 
dale i idą inscenizacje, dowcipne Przy 
śpiewki, ucieszne docinki pad adresem 
i p. starosty  i obecnego powiatowego 
Prezesa zw. strzeleckiego, p. Swolk1i 
komendanta ])- Czajki i in. r.o i dziar­
skie tańce, przy muzyce, w których 
nia, opiekuna oddz p. Podworskiego 
musiał wziąć udział również sam go 
spodarz.

Piękny wieniec ze zbóż przedsta 
wiający Orła Białego z inicjałami: AS. 
Wręczyła p. staroście - gospodarzowi 
p. Sendrówna.

Z kolei nastąpiła deb 'ada: prz • 
mas/erowały organizacje, a następnej 
nadjechał drobiniasiy wóz jeden i dr i 
gi — to plon dany v, naturze na FON. 
Dali również swój ,.plon’‘ na FON. bez 
robotni z W ierbki. chwilowo zatrudn e 
ni przy robotach publiczn\ch: zebrali 
miedzy sobą 20 zł : Wręczyli je p. sta 
roście.

Tacy to ofiarni, prości, i serdeczni 
a nadewszystko p itriotyczri są miesz 
łrańcy Wierbki.

Piękne wspomnienie w związku z 
pracą niepodległościową i patriotyż 
mie Wierbczan wygłosił p Kubiczek z 
Pilicy, wspomnienie.które powinno aa 
pawać dumą każdego mieszkańca 
W ierbki.

Dłuższe przemówienia na tem at 
pracy i ofiarności dla państw a, miło 
śc-i bliźniego itp. wygłosił p. starosta 
zakończywszy słowami, że gdyby wię

cej w Polsce było takich serc, jak w 
Wierbee — moglibyśmy być spokojni 
o pszyszłość i potęgę Polski.

Dalej przemawiali; pp. Sw-dkień i 
Wilczyńska, oraz niestrudzony dzia 
łacz społeczny7 i organize:u i . prezes 
oddziału zw. strzeleckiego, kierownik 
szkoły w Wierbee. p. Wład. Kwiecień.

(Ko.)

Z Z A W IE R C IA .

Z działalności ZPOK.
W ZA W IERC IU .

D nia 12 bm. w lokalu  w łasn y m  odbyło  
s iq  ze b ran ie  pełnego  za rząd u  zrzeszen ia  
pow iatow ego  Z w iązku  P ra c y  O b y w ate l 
sk le j K ob ie t w Z aw ierc iu . W  ze b ran iu  
wzięty u d z ia ł: p. s ta ro ś c in a  I re n a  T rz a u ­
dio w a. p rzew odniczące oddziałów  Z P O K . 
o raz  re fe re n tk i sp ra w  kobiecych. T em a.cm  
o b rad  było sp raw o zd an ie  za okres le tn i 
o -m iesięczny z p ra ć  z rzeszen ia  i od d z ia ­
łów n a  te re n ie  p o w ia tu  o raz  p la n  p ra '-y  
na dalszy  C-m iesięezny okres.

Żyw e z a in te re so w an ie  w zbudzi! c ie k a ­
wy re fe ra t  p. M a n i M alanow iezow ej n a  
te m a t „Cele i  z a d a n ia  re fe re n te k  sp ia w  
kobiecych". T em at ten  je s t zw iązany  z 
p lanem  p rac  Z PO K . n a  n a s tę p n y  okres.

Kursy gotowania
W POW . ZA W IE RC IA Ń SK IM .

S ta ra n ie m  zrzeszen ia pow iatow ego  Zw. 
P ra c y  O b y w ate lsk ie j K ob ie: w Z aw ie ic iu  
zo rg an izo w an e  z o s ta ły  w k ilk u n a s tu  punk  
lach  p o w ia tu  zaw ierc iań sk ieg o  lo tn e  k u r ­
sy gotow ania, i p ieczen ia  o raz  p rz e tw o ­
rów. je s ien n y ch .

K u rs y  p row adzone  są przez dy idom o- 
w an ą  in s tru k to rk ą  p. J a d w ig ą  S lonków  
nę, w ychow ankę szkoły in s tru k to re k  g o ­
spodarstwu! dom ow ego w K uźn icach . W  
n as tęp n y m  m iesiącu  odbędą się k u rsy  ro ­
bot ręcznych , b ie liź n ia rs tw a  i k ra w  ec- 
czyzny. W  m iesiącach  zim ow ych p rz e p ro ­
w adzone będą k u rsy  h ig ie n y  przez h ig ie . 
n is tk i delegow ane przez zrzeszen ie w o je­
w ódzkie Z PO K . w  K ie lcach .

Przar N en̂ vnnicach
PO W . ZAW IERCIE.

W  nocy  o godzin ie 34 z d n ia  11 na VI 
bm. w y b u ch ł we wsi N iegow onice g ro ź n y

pożar, wobec sp rz y ja ją c y c h  w arunków  roz 
tak . że zachodz iła  obaw a, że sp łon ie pól 
wsi. Dzięki n a ty c h m ia s to w e j akc ji ra to  
w niczej ze s tro n y  m iesjcow ej O choln  czcj 
S tra ży  P o ż a rn e j, k tó ra  z n ad z w y cz a jn ą  
en e rg ią  i pośw ięcen iem  rz u c iła  się  w sza 
le jący  żyw ioł u d a ło  się ogień  z lokalizo ­
wać, ta k  ,że sp ło n ę ły  ty lk o  dw a zabudow a 
n ia  g o sp o d a rsk ie  w arto śc i około '2(4Xl zł.

C a łą  ak c ją  p o ża rn iczą  F e ro w a ł  p. T a ­
deusz R a jch e ł m iesjeow y nauczyc ie l, k to  
ry  równocześn*e p ia s tu je  zaszczytną gon 
ność N acze ln ik a  S tra ży , 
szarzał isę  z b ły sk aw iczn ą  szybkością 

 O-----

Z O LK U SZ A .

(o) ZBIÓRKA NA OCIEM NIAŁYCH.
W dn iu  19 bm . o lkusk i oddzia ł PC K i rzą  
dza zb iórkę u ilczn ą  n a  oc iem n ia ły ch  o- 
l ia r y  w o jny . Z arząd  oddziału  P C K . z .w a  
ca, się z p ro śb ą  do spo łeczeństw a o lkusk ie  
go o ireszćzędzen ie o f ia r  na pow yższy co!

(o) POŻAR STODOŁY ZE ZBIORAM I 
W Będków icaeh  kolo O jcow a onegda .i 'ze i 
nocy sp ło n ę ła  stodołę, w raz  ze zbożem  i 
narzędziam i ro ln iczy m i J a n a  W ąsika. W 
czasie ra to w a n ia  m ien ia , n leg i lekk iem u  
p o p arzen iu  W ąsik . P o ż a r  .pow stał z z a ­
p rószen ia.

Letnik z Będzina
OKRADZIO NY.

W  nocy z p o n iedzia łku  na w to rek  n ie ­
znan i sp raw cy  d o sta li się do m im żk am a 
p rze b y w a jąc y ch  n a  le tn isk u  na Łza n u ć  
C erze pod O lkuszem  A lte ra  B au m g a i to­
n a  z B ędzina (Zaw ale 2) i jeg o  eio iid  
b z ra jb e ro w e j p rz y b y łe j n iedaw no  z A me 
ry k i i sk ra d li  za w arto ść  z trzech  kufrów  
tj. u b ra n ia , płaszcze, b ie liznę itp . o raz  go­
tów ką 300 zł.

O gó lna  w arto ść  sk rad z io n y ch  p rzed m ie  
tów  w ynosi około 1940 zł.

RADSO
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI

C zw artek  16 w rześn ia .
6.13 P iesu  „K iedy ra n n e  w sta ją  zo rz i-  

6.18 G im n asty k a . 6-3 M uzyka z p ły t. 7.0(» 
D ziennik p o ran n y . 7.19 P ły ty  g ram o lo n o  
we U-57 S y g n a ł czasu  i he jna ł z K ła k o ­
wa. 12.03 S k rz y n k a  ro ln icza. 12.25 K o n cert 
o rk ie s try  d ę te j. 13.00 P rzerw a . 15.45 W ia 
dom ości gospodarcze. 16 00 P o g a d a n k a  d la 
dzieci s ta rszy c h . 1G.15 U tw ory na fo rte p ia  
nie. 16.45 N iew idom i, k tó rzy  w iozą. D.OO 
K o n ce rt rozryw kow y. 17 50 P o ra d n ik  spo r 
Iowy. 18.05 P o g a d a n k a  społeczna. 18.10 
P ro g ra m  na ju tro . 18 15 P ły ty . 18 50 P oga 
d a n k a  a k tu a ln a . 19.00 T e a tr  W jd b r a i i r .  
1P.40 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 19 50 W .udom os 
ci sportow e. 2000 K oncert. 20.45 D ziennik  
w ieczorny. 20.55 W iadom ości ro ln icze 21.05
22.00 R ec ita l śp iew aczy. 22.30 P ły ty . 22 50 
K o n ce rt o rk , 21.45 O gn iw a opow iadanie. 
W iadom ości dzienn ika . 2300 R io g ia m y  lo 
kalne.

KATOW ICE  
Czwartek 16 września.

6.00 S y g n a ł czasu 6.63 P ły ty . 11.40 P ły  
ty. 12.15 W iadom ości bieżące. 12.20 Życie 
k i f tu r a ln e  Ś ląska . 13.00 K o n cert życzeń.
13.15 P ły ty  15.45 W iadom ości g ie ld o .ie . 
13CO U su w a jm y  zak łócen ia  odbiorcze.
18.15 P ły ty .  18.45 W iadom ości sportow o. 
D alszy c iąg  p ro g ra m u  z W arszaw y .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
P ią te k  17 w rześn ia.

6.15 K iedy ra n n e  w s ta ją  zorze. 1.18 Uiifl 
n a s ty k a . 6.38 P ły ty . 7.00 D zienn ik  p o ra ń  
ny. 7.10 P ły ty . 8.00 A u d y c ja  u la  szkół 11.15 
A u d y c ja  d la  szkól. 11.40 P ły ty . 11.57 S yg 
n a l czasu. 12.03 D zienn ik  po łudniow y. 12.15 
S k rz y n k a  ro ln icza.' 12.25 K o n ce rt  ̂ o rk . 
15.45 W iadom ości gospodarcze. ro.OO R o /m ą 
wa z cho rym i. 16 45 R ep o rtaż  z 1 a ie s .y u j .
17.00 K o n cert o rk . 17.50 P o g a d a n k a  a k iu a l 
na. 18.00 S k rz y n k a  ogólna. 18.10 P ro g ra m  
n a  iu tro . 18.15 P ły ty . 18.50 P o g a d a n k a  a k t u  
a in a . I9 60 A u d y c ja  żo łn ierska . 19 30 Pie 
śni po lsk ie. 19.50 W iad o m o ść  sportow o.
20.00 K o n ce rt rozryw kow y . 20.45 D ziennik  
w ieczorny  i  P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 21.45 
K w ad ran s  poetycki. 22 00 R ecita l skrz>pco  
wv. 22.25 P ie śn i h iszpańsk ie . 22.50 W iado  
mości dzienn ika . 23.00 P ro g ra m y  m k aln a

Mmrn I n .  S i i i i l r t i i i i
i d y r .  W o i d a f a  z  K ’fi5c

W najbliższych dniach dyrektor T 
zby Skarbowej w Poznaniu p. Sieradz 
ki objąć ma stanowisko dyrektora I- 
zbv w Lublinie.

Izba poznańska nie będzie ew., na 
razie obsadzona i kierownictwo jej 
będzie sprawował obecny zastępca dy
rektora. .

Dyrekcję Izby Skarbowej w Stam 
sławowie ohja.ć ma p. W ojdat, dotycb 
czasowy dyrektor Izby Skarbowej v.* 
Kielcach.

P . Michał Brzecki z Izby staniała 
wowskiej przeniesiony został w stan 
nieczynny.

Sprawa obsadzenia Izby kieleckie,; 
będzie załatwiona w najbliższych 
dniach.

E. PHILLIPS 0PPEHHEIH

Kuszące oczy 
zbrodniarkl

Streszczenie początku powieści.
Znany m ilioner Dukane przybył 

tw ą córką E stellą  do Londynu^ by prze- 
prw oadiić w ielką operację finansową, w 
którą zaangażował cały swój majątek. — 
Pewne jednak papiery m ogły go całkow i­
cie zniszczyć, to te i  Dukane postanowił 
zdobyć je za wszelką cenę. Papiery te by­
ły  w posiadaniu Brennana. Marek, młody 
Am erykanin, zakochany w Estelli posta­
naw ia te papiery zdobyć od B rennan*  

 n -
§4.

— Powrót księcia do jego ojczyzny 
— wyjaśnił pan Dukane — jest tylko 
kwestią umowy. Ludność ma d o ’ć re 
publiki. Ale. ale... książę, zainteresu 
je to pana napewno. że otrzymałem 
tfeiś rano raporty  co do terenów na i 
•tjowyeih za zachód dd lasów katl ni­
skich. R aporty są naogół dość pomy­
ślne.

— W Dromerii jest dość nafty  
rzeki z zadowoleniem książę Andropu 
)o. aby stała się ona jednem z najbo­
gatszych na święcie państw. Potrzeba

P o w ie ś ć  krym inalna
n S n i m n

tam tylko dwóch rzeczy: kapitału i
mózgu.

— I ustabilizowanego rządu — do 
dal pan Dukane. — Ustabilizowanego 
i popularnego, do którego ludność ma 
zaufanie.

— To jest także koniecznością — 
zgodził się książę.

— Ciekawa jestem, czy możr.aby 
się czuć napraw dę bezpieczną av K ó  

rvmś z tych krajów  daleko na Wscho 
dzie. naprzykład w D rom eriit zasta 
nowiła sie Estella.

— Bezpieczną? powtoęzył książę— 
ściągając brwi tak. że robiło to wraże 
nie brzydkiego grymasu. Nie rogu 
miem dobrze.

— Nu. żaden z nich nie wydaje się 
zupełnie uporządkowany od czasu 
wojny, czy nie? — rzekła. — Ciągle 
zmieniają się tam rządy, wybuchają 
rewolucje itd. Nawet pan jest w łaśc i­
wie wygnańcem.

— Nie mógłbym w ten sposób t,-ak 
tować mojej nieobecności w Dromerii

— oświadczył chłodno książę. - - Pre ­
mier mego kraju  prosił mnie. abym 
podróżował kilka miesięcy, w celu 
zahamowania socjalistycznych machi 
nacji przeciwko konstytucji. Rozu­
mie się samo przez*się. że Dromerin 
będzie moją. jak tylko przepl/ie  obec 
nv kryzys. Gdybym przed ;: miesiąca 
mi — ciągnął uderzając r- yścią av 
stół — mógł znaleźć pieniądze aa orda 
cenie armii i na zakupienie dwu akię 
tów wojennych które ofiarowała nam 
Turcja nie byłoby wogóle mowy o 
tern, abym był zmuszony ojmś-ić za­
mek. To jest upokarzające, ale cx< ze 
re wyznanie, że dzisiai w Drcinorii 
pieniądze są najpotrzebniejsza rzeczą. 
Mamv wspaniałe dziewicze lasy, bez 
cennv budulec i drogi '>v< duo. ar y 
przewieźć go do mor/.a; gouabue sMi 
nietknięte dotychczas przez nikogo, 
miliony akrów ziemi. zawieralącej 
naftę, której jeszcze wcalo nie zbada 
no. kopalnie miedzi i cyny, czekające 
tylko na potrzebne maszyny., a jed 
r,ak jesteśmy sparaliżowani, sparali 
żowani z dwóch przyczyn... po p ier­
wsze dlatego, że przez akty ■wielkiej 
niesprawiedliwości, k tóra musi być 
łm prąwiona. kontrola nad kolejami 
nie znajduje się już w nas'„mli rę 
kach. a po drugie, ponieważ cale zl-do 
świata odpływa poprzez oceanv na 
Zachód- To Ameryka, wysuszyła nas 
w ten sT>osób. A gdy przesyła nam 
swoich spekulan ów, żądają ud moich 
ludzi opcji na śmiesznych w arun­
kach: opcji k tóre oznaczyłyby, żo ra 
łe bogactwo. któ»>e wsposób naturalny

geograficznie należy do mojej o jeży z 
ny. dostaje się w ręce najbardziej 
chciwego kraju , tucząc go jeszcze bar 
dziej. Nie, ja  czekam... czekam na 
zmianę.

— Jestem  Amerykaninem — rzeki 
Marek.

— Tak myślałem zawsze — od po 
wiedział krótko książę Andropul >.

Marek pochylił się. ale spotkał się 
z błagalnym zw rekiem Esh li i n y  
zabrał głosu.

— Ta zmiana może nastąpić — 
rzekł w zamyśleniu Dukai.e —a tym  
czasem o ile nie dojdzie do jakiejś nie 
oczekiwanej tragedii, Europa znaj­
dzie się w przededniu odrodzenia. — 
Pakt lokaYneńsk: był wielkim k ro ­
kiem naprzód, a teraz potrzeba Euro 
pie tylko powTrotu w .formie pożyczek 
części tego złota, które odpłynęło ną 
zachód.

Śniadanie dopiegało końca i poda 
no już papieros*. Książe Andropulo 
i pan Dukane zaczęli omawiać .jc.kicą 
kwestie, dotyczące państwowego dl u 
gu Dromerii. Estella powstała nagle 
i dotknęła ram ienia Marka.

d. e. n.



Antoni Hraaii

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(.^trzeszczenie pac/ąJku po w iesei).

I>w«m inżynierom Hzezenakiemu i 
Gunkietnu udało się wynaleźć massy uę 
zapalająca ua odległość.Nfestety maspyiia 
Wt> Jak ją nazwali „boba<‘. została Im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś. 
•lennego niejakiego Uryhbkiego rei Qu. 
ierruana i Beatę Krynicką, której udało 
»ię ponadto nawiązać romans z Burskim.

Pr*y wynalazcach pozostała tylko ma 
ła, ale uajwarniejsza część o .astm y Pcw  
terna próba wykradzenia lej stęśd  za­
kończyła się śmiercią Urzywaka w etó- 
rago w illi zamieszkiwali rhwi'owo Bur­
ski i Haecewski. W kilka dni potem Ha- 
ysemski zoetal porwany ua nlicy i wy. 
wieziony z Poznania.

Policja pod zarzutem morderstwa a- 
resztowała Burskiego. Obrony Burskiego 
podjął się szef wywiadu pod przybranym  
nazwiskiem Grochulskiego i w ten fcpo- 
|db wykradł plany .,behy‘4. Plany te dał 
do  sprawdzenia uwięzionemu Haczewskie 
mu. Haczewski przekonawszy się o autcu 
tyczności planów — spalił je.

172.
— Tak; nazywam to rezygnacją— 

potwierdził Zarewic-z. — A wnoszę '»> 
7, tąd, iż przestał pana obchodzić ton 
oały świat, w którym pan obracał się 
jeszcze niedawno. Nie stara  się pan 
żadnej przyjaznej duszy... rodziny, 
znajomych, lub...

— Mam tylko narzeczoną — od­
parł inżynier, jakby odgadując do c.zt> 
go tamten zmierza i  starając się za ­
dość uczynić pragnieniom prokurato

ra.
— Wiem o t y m — potwierdził* Za 

rewicz. — I dlatego się dziwię tej pań 
skiej obojętności na los narzeczonej.

— Nie ja  ją  krzywdzę — powie­
dział Stanisław  po namyśle. —K rzyw  
dzi ją  los zawistny, jeśli nie mam 
użyć bardziej konkretnego, bliższego 
określenia. Jadw iga cierpi, tak i ja. 
za niepopelnione czyny...

Takie jest życie, pani" prokurato 
rze. a pan je chyba zna dostatecznie.

— Czy ja znam życie? — pow ie­
dział Zarewicz jakby do siebie, z wic­
ie mówiącym westchnieniem.

— A może panna Próchnieka była 
w mej spraw ie u pana p rokuraio r a?
— zapytał, zaniepokojony niezbyt wy 
raźnym powiedzeniem Zarewieza.

— Tak, była — odpowiedział p ro ­
kurator. — Żal mi tej biednej, niesz 
częśliwej dziewczyny...

— Czy można wiedzieć o co p rosi­
ła? —rzuci! Burski nowe pytanie, a 
tw arz mu nagle przybladła.

— Prosiła?... nie. nie prosiła o nic
— wycedził Zarewicz-

B urski odetchnął z ulgą a jego po 
sępna tw arz rozpogodziła się w jedne j 
chwili.

— Tak- wiedziałem, że Jadw iga że­
brać nie umie — powiedział z uśm ie­
chem dumy i szczerego zadowolenia.— 
Nawet największe nieszczęście nie 
zdoła poniżyć ją do tego stopnia, nhy 
miała błagać o litość dla mnie... To 
dzielna dziewczyna...

— Nie miałem nigdy tego na myśli
— Przerwał mu prokurator. — Co in

nego jest prosić, a co innego żądać, 
chociaż nadaje się temu grzeoznościo 
wą formę prośby. Mogła naprzykład
wyrazić chęć widzenia się z panem.

— A to poco?.. *
— Więc pan je j nie kocha?...
— Hm... pan prokurator to jakoś 

dziewnie pojm uje — uśmiechnął się 
wyrozumiale Stanisław. — W moim 
pojęciu kochać, to tyle samo, oo być 
całą duszą oddanym tej osobie i ro­
bić wszystko, byleby oszczędzić jej 
przykrości, o ile to tylko jest w na 
szej mocy. A nie powiem, aby nasze 
widzenie się tu ta j, w okratowanej 
gdzie więcej można powiedzieć sobie 
celi, w obecności służby więziei nęj. 
jednym spojrzeniem niż słowami, nie 
było pozbawione tragicznych momeir 
tów. Wolimy sobie tego oszczędzić 
Ona to dobrze rozumie. Wierzy w* 
sprawiedliwość i ma nadzieję, tak juk 
ja. że wkrótce zobaczymy się tam. po 
za  więziennymi murami.

— Zbyt śmiałe i, powiem szczerz -, 
trochę naiwne są 1:e nadzieje. Panna 
Jadw iga może wierzyć, lecz pan nie 
powinien się łudzić — zauważył Zare 
wicz.

Ozy można wiedzieć w ja k ’ej 
sprawie panna Próchnieka przycho­
dziła d« pana prokuratora? — żapy 
tał inżynier, jakby nie słysząc oztat 
nieb. pesymistycznych u war prokura­
tora.

— Przyszła zawiadomić mnie, że 
adwokat Groehulski zrzekł się p ań ­
skiej obrony —• odparł Zarewicz.

— Cd!,., jak?!.. Burski pobladł 
śmiertelnie, a jego spokojne za,zwy­
czaj spojrzenie wyrażało w tej ehwi 
li przerażenie.

— Groehulski nie chce pana bro­
nić; effyba wyraźnie powiedziałem - - 
poworzvł prokurator, obserwując tak 
niezwykłe zachowanie sie inżyniera,

— Boże! — jęknął Burski i aby 
nie upaść, -oparł się ciężko o ścianę.

— Dlaczego to na panu zrobiło tak 
wielkie wrażenie? — zapytał prokura
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tor. —? Nie zna pan przecież doląd 
powodów, które na to wpłynęły. Zro 
sztą jest więcej zdolniejszych nawet 
obrońców, nie widzę więc pow od'w  
do obiawów rozpaczy. •'

To zdanie prokurator powiedział 
całkiem spokojnie chociaż zachowa­
nie się Burskiego zaintrygow ałj  go 
niepomiernie. — Czyżby uczynił Przi-d 
Groehułskim jakieś wyznanie?... — za 
stanawiał się.

Nie sądzonym jednak było mu 
usłyszeć odpowńedź na to pwtanie. AU 
dodatku. wrobee stanu, w jakim  się 
Burski teraz znajdował, Zarewicz r.:e 
mógł spodziewać się, że potrafi roznio 
wę skierować spowrotem na poprzed 
ni tem at a mianowicie usłyszeć coś •> 
Jadwidze. Zresztą w Zarewic-zu Pi-oku  
ra to r wziął teraz górę nad zakocha­
nym człowiekiem i dlatego wszystkie 
jego myśli poczęły owijać się dokoła 
nowego zagadnienia, a mianowicie 
dlaczego ta ostatnia wiadomość wv 
warła na oskarżonym tak wstrzuso -ą 
ce wrażenie. Gdvbv dotarł do iad ia  
Prawdy, wzbogaciłby swój zasób argu 
mentów przeciw Burskiemu jak-, 
zbrodniarzowi, o jeszcze jeden.

— Hm... to ciekawe... naprawdę me 
kawe... — powtarzał w duchu. — A 
jednak dotąd potrafił tak dzielnic 
przetrwać pierwiastkowe śledztwo 
Nie załamał się ani razu, aż potknął 
się dopiero w tym miejscu... hm J  ik 
bardzo skomplikowana jest psychika 
ludzka i jak  zaw-odne nieraz ustal m* 
formv postępowania.

Trzeba to rozważyć w spokoju .. 7. 
nim nie dogadam się dzisiaj. Szkoda 
tej dziewczyny dla niego—westchnął 
rzucając na Burskiego ostatnie, po­
dejrzliwe spojrzenie. — Gdzie jest 
Prawda, a gdzie zakłam anie?...

c. d. a.

N um er ak t K m . 1275/31

Obwieszczenie
o  LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

K om ornik  Sądu Grodzkiego w D ąbro­
wie Górniczej, rew iru  Ii-g o  wz. S tefan 
Alclumowicz. m ający  kancelarią  w Dąbro 
wie Górniczej, ij). S ienkiew icza N r. 11 na  
podstaw ie a rt. 67(1 i 673 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 18 paź- 
dziornika 1937 r. o godz. lU-ej w I  ym te r ­
m in ie w Sądzie Grodzkim w Dąbrowie 
Górniczej odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego p rze ta rg u  należącej do dłuż 
n ik a  M arcina P łonk i nieruchom ości sk ła­
d a jącej się z ziemi ornej, ląk i pastw iska 
razem  przestrzeni 8 m órg 11 pr. wraz z 
zabudow aniam i gospodarczym i, położonej 
we wsi Łęka gm. Łosień. N ieruchom ość 
e lada  się z 2-ch działek, a m ianow icie: 
6 m org 100 p r . księga hip. p rzy  Sądzie 
O kręg, w Sosnowcu Nr. 413 i 1 m orga 
ż r l  pr., m ająca  rów nież urządzoną księ­
gę up. p rzy  Sądzie O kręg, w Sosnowcu 
-N r . ab .

Nieruchom ość oszacowana została r,a 
sum ę zł. 7705 gr. 33, cena zaś wyw-ołania 
w ynosi zł. 5/78 gr. 99.

P rzystępu jący  do p rze ta rg u  onowiąza- 
uy jest ziozyc rękojm ię w wysokości 
zr. 770 gr. 53.

R ękojm ię należy złożyć w gotowiżnie 
albo w tak ich  papierach  wartości,>wy-h 
bądź książeczkach w kładkowych insty iu - 
cyj, w których wolno um ieszczać fu n d u ­
sze m ałoletnich. P ap ie ry  wartościowe 
p rzy ję te  będą w wartości trzech czw ar­
tych części ceny giełdowej.

1 rzy licytacji będą zachowane ustawo 
we w arunki licytacyjne. 0 ile dodałko- 
yym  publicznym  obwieszczeniem nie bę­
dą podane do wiadomości w arunki od­
m ienne.

P raw a  osób trzecich nie będą przeszkj 
dą do licy tac ji i przysądzienia własności 
na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli o- 
soby te przed rozpoczęciem p rzetargu  nie 
zmzą dowodu że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j cztykj 
od egzekroji i że uzyskały postanow ienie 
w łaściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. ,

W ciągu ostatn ich  dwuch tygodni pized 
licy tac ją  wolno oglądać nieruchom ość w 
dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej. 
a k ta  zas postępow ania egzekucyjnego m o­
żna przeglądać w sądzie grodzkim  w Dą­
brow ie Górniczej, ul. Kościuszki Nr. 31 
sa la  cyw ilna.

Komornik STEFAN ALCHIMOWICZ. 
Dnia 9 w rześnia 1937 r.

tmUdWIKIt PK*K» SĄDBM.

Uwaga, świeżo malowane
Pan Kobry'k właściciel fryzjerni ma 

zmysł artystyczny i kaza£ ostatnio wyma 
iować swój zakład od ulicy na zielono.

Traf eheiał. że przechodził tamtędy 
pan Bonifacy Chojko, który już od paru 
miesięcy trudni się mierzeniem ulic. w 
braku lepszej roboty, a że słoneczko przy 
grzewało. więc oparł się placami o świeżo 
wymalowaną fryzjernię i wyciągną! t  kie 
szeni gazetkę.

We drzwiach staną! pan Kobryk. Spój 
rzal na pana Bonifacego, pokiwał s m ę t ­
nie głową i rzekł:

— Co pan zrobU, co pan zrobił.
— No co? — zdziwił się pan Bonifacy.
— Ładnie pan teraz będzie wyglądał! 

Śmiać mi się chce i płakać.
— Co pana tak wzruszyło, panie ?
— Przecież to świeżo malowane, a pan 

oparł się plecami.
Pan Bonifacy czym prędzej odskoczył 

od ściany.
— A co, nie mówiłem? — rzekł pau Ko 

bryk. — Zielony placek masz pan z tyłu 
Jakie to nieszczęścia na świecie bywają. 
Ale nie martw się pan. To pańskie pakt 
ko to i tak do luftu. Lepsze od nich na 
śmietnik wyrzucają.

— A is JH nie mam innego.

— Cóż ja panu na to poradzę?
— Może masz pan trochę benzyny, czy 

amoniaku, tobym sobie palto oczyścił.
— Jeszcze czego! Obcemu człowiekowi 

benzynę będę dawał!
— Przecież to pańska wina. Trzeba ny 

łc  kartkę wywiesić, że św lC o malowane.
— Po co kartka ? Przecież i tak każ 

dy widzi, że farba świeża. Jeżeli pau taki 
ślepy, to nie moja wina. Kup pan sobie 
okulary.

Jeszczem takiej świni nie widział. Da 
jesz pan benzynę?

— Nie daję.
— Ja cię nauczę, golibrodo.
Pan Bonifacy chwycił w łaściciela  

fryzjerni za klapy i począł nim wycierać 
świeżo malowaną ścianę.

W ysmarował go dokumentnie, nie za 
pominąjąc również o twarzy. Szczególnie 
imponująco wyglądał nos pana Kobr;»ka 
wym alowany na zielono.

Przed Sądem pan Kobryk tłumaczył 
się, że ma duazę artystyczną, a specjalny  
pociąg czuje do malarstwa. Kartkę zapo 
m niał wywiesić, to prawda ,ale przecież

Zapłacił dwadzieścia złotych grzywny, 
artyści zawsze są roztargnieni

ZE SPORTU
Zwyciężamy Austrie w tenisie 4:2

Polska prowadzi w rozgrywkach o puchar „Hltropa“
Trw ający od kilku dni mecz tenisowy 

Polska — A u stria  o puchar ^M itropa" za 
kończył się w ielkim  zwycięstwem pol­
skich tenisistów  w stosunku  4:2.

Dzięki tem u zwycięstw u Polska wys>’ 
nęła się na pierwsze m iejsce w rozgvyw 
kaeh o puchar Środkow ej Europy.

D rużyna Polski rozeg ra ła  następujące 
spotkania:

Baw arow ski — H ebda 6 2. 6:1. 4:4 6:4.
W ittm an -  Redl 6:1, 7:5 i 6:2.

, Tłoezyński— Spychała — Redl. Brosch

6:2. 6:4 6:2.
M etaxa, Baw arow ski — Hebda. W ar 

m iński 6:0, 6:2. 6:2.
S pychała  — Goldman 6:3, 7 :5, 3:6. G-3, 
T łoezyński — M etaxa 6:0 11:9, 7:5.

Do wielkiego naszego sukcesu za iiczje  
należy sensacyjne zwycięstwo Tłoczyń- 
skrego nad znakom itym  tenisistą  M etaxą.

Skutkiem  zwycięstwa nad A u strią  wy 
szliśm y na p'erwsze m iejsce w tabeli g ier 
o puchar Mitropa ...

Wprawdzie zwycięstwa nad Ćzeehosła

„Piast wyidzie
TRUDNOŚCI USUNIĘTE.

Je d n a  z agency j podała wiadomość, 
że z pow odu trudności, wywołanych opia 
czętowaniem  przez pewien okres czasu to 
kału  organu  S tronn ic tw a Ludowego 
,.P ia s t4 w K rakow ie, w m iejsce togo 
m a ma rozpocząć w ydaw nictw o nowe G s 
ino.

Ja k  się dow iaduje P o lska  A jeneja A- 
g ra rn a  od wydawców ..P iasta", zam iar ta  
ki nie istn ia ł ,ani me istn ie je  Jy m  w ię­
cej,, że wobec obiektyw nego p o tra k łowa 
n ia  przez władze krakow skie, pow odujące 
go odpieczętow anie lokalu  możność dalsze 
go w ydaw ania  .,P ia s ta 1' nie została w 
niczym skrępowmna z w yjątkiem  Iruduoś 
ci technicznych w uporządkow aniu ekspa 
dyćji po dokonanej rew izji. T rudności te 
zostały już usunięte i num er ..P iasta" n a  
dzień 1 9bm. zostanie w ydany  norm al n ia

Tanie stoiska
NA JESIEN N EJ W YSTAW IE 7 

KATOWICKIEJ.
Chcąc u łatw ić naszym wytwórcom i 

kup iec tw a wzięcia jaknajliezn ie jszego  u- 
działu w Jesiennej W ystaw ie K atow ic- 
kiej^ k tó ra  odbędzie się z początkem  paź 
d z ia rn ik a  br. Ś ląskie Tow arzystw o W y­
staw  i P ro p ag an d y  G ospodarczej (K ato 
wice S taw ow a L. 14, tel. 303—71) obniży 
ło w bardzo w ydatny sposób ceny m etra  
zu n a  obecną im prezę handlow ą w stosun 
ku do cen targow ych.

W ton sposób szerokie sfory hai,ulow a 
m ają doskonalą okazję tan ie j reklam y 
swego tow aru  przed nadchodzącym  sezo 
nem jesienno — zimowym wobec szero 
kich rzesz publirzuości.

W ątp ić  zatem nie można że powyższa 
decyzja T ow arzystw a spolka się z zyczii 
wym i pełnym  zrozum ienia oddźwięki m 
ze strony  sfe r w ytwórczych i handlo­
wych we fo rn re  licznych zgłoszeń u i z! a 
In w W ystawne K atow ickiej.

w acją i Jugosław ią  w roku przyszłym  
sto ją  pod bardzo poważnym  znakiem  zą 
p y tan ia , tern n iem niej jednak  trzecie 
m iejsce wr tym  tu rn ie ju  przed W ęgram i 
i Austria je s t niem al pewne.
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M istrzostwo kolarskie
' STS. U N II W SOSNOWCU.

W Dadebodzącą niedzielę 19 bin. sekcja 
kolarska U nii urządza w yścigi kolarskie 
c  tytuł .mistrza klubu szosowego na rok 
1937.

Trasa w yścigu wynosi 70 km- i przed­
stawia się następująco: start honorowy 
na stadionie Unii — start właściwy z jl. 
Rv.Gnej, po czym trasie biegnie do Mi- 
lowic — dalej ulicami W iktora i Satur- 
nowską do Czeladzi, skąd Milowioką —

Grodziecką do Grodźca, dalej Gziehów — 
Łagisza — Sarnów — Siewierz i z powro­
tem prosto szosą, klinkierową do Sosnpw  
ca. gdzio znajduje się meta przy u l‘ey 
Będzińskiego na wprost bloków.

Start nastąpi punktualnie o godz, 9-ej. 
Zbiórka zawodników na stadionie o go­
dzinie 7 m. 30.

Na starcie ujrzymy 23 kolarzy Unii z 
Kopczyńskim i Krzysztowczykiem ua cze­
le. W alka o zaszczytny tytu ł mistrza klu­
bu będzie napewno zacięta i ciekawa. — 
Szanse są naogół wyrównane.

Przypominamy naszym P. T. Odbiorcom. zamieszkałym w Grodźcu. 
Wojkowicach i t. d-. że wszelkie aparaty  gospodarstwa domowego oraz 
najnowsze typy radioaparatów mogą nabywać

w sklepie Stefana Kubicy-Grodziec, Legionów 7
na tych samych warunkach, co w naszym sklepie

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim 8. A.
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I KINO „ZAGŁĘBIE" I
D Z I Ś !  D Z I Ś !

Bezapelacyjnie najlepsza komedia sezonu

DOROŻKARZ Nr. 13
Chuda, stara szkapa Staroświecki wóz Podchmielonych gości Na 

hulanki wiózł. Arcydoweipne dialogi Wiecha 
iW  roi. głównych: Stanisław Sielański. Ćwiklińska. Andrzejewska. Że­

lichowska, Grabowski. Cybulski, Skonieczny i w. inn.
Początek o godz. 17.30

o o
• J*C. • -.4. _ . •

Kino-Teatr

„ P A T R I A "
L. Marcinkowski 

i S-ka 
w Sosnowcu 

dawniej kino „Pilące"

OO

DR06NE OGŁOSZENIA
NAUKA I WYCHOWANIE

CHCIAŁBYM opanować niemiecki, fiau  
cuski (handlowo) najszybszą metodą. P izą  
dana pierwszorzędna silą. Łaskawe zgło­
szenia do adm inistracji „Expresu Zagłą- 
bia“ Sosnowiec sub. „Tempo".

POSADY I PRACE

POTRZEBNY wspólnik z gotówką od 50# 
—  U M K )  zł. Zysk do 5.000 zł. w przeciąga 
2 miesięcy. Zgłoszenia do ..Expresui Zagłę
bia“ Dąbrowa.____________
-AGENCI do sprzedaży radioobiorników  
poszukiwani. Wiadomość w  adm inistracji

LOKALE

SKLEPY w centrum do wynajęcia, 
snowiec, 3-go Maja 81.

KUPNO I SPRZEDAŻ

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w dużym wybopza 
oraz wszelkie wyroby betonowe poiccą 
tanio „WIKTORIA", Dąbrowa, ul. Król 
Jadwigi 46, Telefon 66-436. 25-letnia gwa­
rancja.

WAPNO
budowlane lasowane i w bryłach pierw­
szego gatunku, tłuste o dużej wydajności 
W apienniki ,.Brynięa“, Czeladl ul. Mi- 
lowioka. telefon 62750.
SPRZEDAM dom parterowy z  oficyną 5
Dąbrowie Górniczej, ul. Sobieskiego 87.

ZGURI(|NE DOKUMENTY

CHMIELARCZYK TOMASZ zgubił ksią. 
żeczkę Ubezpieczalm Społecznej wydaną 
w Sosnowcu, którą unieważnia.
POTALSKI ANTONI zgubił legitym ację  
bezrobocia wydaną przez gm inę Grodzie*! 
oraz zaświadczenie świadectwa przemysłu 
wego wydanego przez Urząd Skarbowy w 
Będzinie.

KiHZUSłM W

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chorób w en e ry s in y c h  i skór. „Pom oc"

została przeniesiona
Sosnowiec, ul. 8-go Maja It.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta 111 
— Wizyta 5 złotych. •—

Kino-teatr „£DEN“
Niezrównany romantyczny (team 

aktorski)

© R A  ŻYCIA
W rolach g ł. CAROLA LOMBARD

FRED MAC MURRAY.
Nadprogram kolorowy dodatek i ty  

godnik Pata.

Początek I seansu o godz. 17.30, w 
niedzielę o godz. 1530.

DZJś! OTWARCIE SEZONU D Z I Ś !

Król I chórzystka
W roii głównej FERNAND GRAVET, głośny ze swego 
uderzającego podobieństwa do KSIĘCIA WINDSORU.
Uwaga. Film ten słał się tematem licznych napaści na wy­
twórnie W arner B r. s  ze strony prasy angielskiej, dopa’ru 
jącej się w scenariuszu zbytniej aktualności. — — —

Wydawca: Helena Uomdorska. —. ft* d. naozelny: tv Cwłerk. — Druk. .,Eipres liłag-łębis** Sosnowiec, Teatralny 1-a. — Red. odp.: Tadeusz IJpsk:.


